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KONKURS 

DLA 

MODELARNI 

LOK 

W marcu 1974 r. odbędzie 
się w Warszawie VI Zjazd 
Ligi Obrony Kraju. Będzie on 
podsumowaniem dotychczaso¬ 
wej działalności i dorobku 
orRanizacJi w okresie między- 
zjazdowym. 

Pragnąc czynnie włączyć się 
do prac przygotowawczych 
Zjazdu, a zarazem zadoku¬ 
mentować Więź modelarzy z 
pozostałymi pionami naszej 
organizacji, ogłaszamy kon¬ 
kurs dla wszystkich mode¬ 
larni LOK pt. 


NOWE OBIEKTY 
ORGANIZACJI 
ZBUDOWANE W OKRESIE 

międzyzjazdowym 

Odpowiedzią na apel będzie 
wykonanie modelu dowolnie 
wybranego obiektu LOK, zbu¬ 
dowanego w latach 1&S7 — 1971, 
Sprawą ambicji instruktora 
i członków modelarni powin¬ 
no być wykonanie modelu 
Obiektu zbudowanego stara¬ 
niem LOK w tej samej miej* 
scowoici, w powiecie lub w 
województwie. Bliższe infor¬ 
macje na temat lokalizacji 
takich obiektów można uzy¬ 
skać u kler. Sekcji Modelar¬ 
stwa Z W LOK, 

Tematem pracy mogą być 
budynki ośrodków szkolenia 
motorowego LOK, Domy LOK- 
owca, makiety torów mode¬ 
larskich, strzelnic I innych 
obiektów organizacyjnych lub 
Sportowych. 


W celu zapewnienia skali 
porównawczej wykonanych 
prac, modele obiektów powin* 
ny być wykonacie w podziale® 
1:100. powyższe dotyczy sa¬ 
mych obiektów Jak i twen* 
tualnego terenu przyległego 
do budynku. 

Technika wykonania mode¬ 
lu, jak również rodzaj i ja¬ 
kość użytych materiałów — 
jest całkowicie dowolna, ze 
względów transportowych za¬ 
leca się, aby nie przekraczały 
one powierzchni I m ł , 

Do każdego eksponatu po¬ 
winna być dołączona karta 
Informacyjna zawierająca: 
nazwę obiektu, Imłona i naz¬ 
wiska wykonawców oraz wska¬ 
zówki uzupełniające dotyczą¬ 
ce eksponatu np. na temat 
włączania oświetlenia, rucho¬ 
mych części itp. 

Eksponaty wykonane na 
konkurs pt, NOWE OBIEKTY 
ORGANIZACJI ZBUDOWANE 
W OKRESIE MIĘDZYZJA2- 
DOWYM powinny był dostar¬ 
czone do Zarządu Głównego 
LOK w terminie do 10 lutego 
1974 r. Zostaną one wystawio¬ 
ne, wraz z opisowymi kartami 
informacyjnymi, w pomleiz* 
c żeni ach, w których odbędzie 
się VI Zjazd Ligi Obrony 
Itraju, 

Ocena prac zgłoszonych na 
konkurs będzie jawna. Komu¬ 
nikat Jury zostanie ogłoszony 
w „Czacie” 1 w „Modelarzu”. 

Za najlepsze prace przewi¬ 
dziane są następujące nagro¬ 
dy: 

Nagroda I —5000 zł. 

Nagroda II — 3000 zł. 

Nagroda III — SOOO zł. 

Poza tym dla modelarni bio¬ 
rących udział w konkursie 
przewidziany Jest przydziel 
aparatur do zdalnego ste¬ 
rowania modeli i silników mo¬ 
delarskich, a dla wszystkich 
biorących udział w konkursie 
nagrody pamiątkowe orgz 
znaczki organizacyjne i spor¬ 
towe modela rat wa Ligi Obro¬ 
ny Kraju. 



MOTYL III B 


Paweł Dziuba z Aeroklubu Warszawskiego modtN 
larątwem lotniczym zajmuje się od IMS roku* 
a budową modeli latających na uwięzi Od 1970 ro¬ 
ku. Jest on nie tylko dobrym uczniem Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej FSO w Warszawie, lecz rów¬ 
nież doskonałym modelarzem. W 1972 roku zdobył 
on tytuł mistrza Polski w klasie modeli F- 2 B (ju¬ 
niorzy). Tytuł ten również obronił w roku bieżą, 
cym. ł 

Na zdjęciu 16-1 et ni P. Dziuba ze swoim modelem 
akrobacyjnym o romantycznej nazwie , t Motyl' p . 

Fot. L: DOBOSZ 



RAJD 

Z 

OKAZJI 

30-lecia 

LWP 

Zarząd Zakładowy LOK 
kopalni węgła ka¬ 
miennego „Sosnowiec* * 
zorganizował ostatnio 
dla swych -aktywistów 
rajd szlakiem walk 
LWP, Uczestnicy tego 
rajdu, wśród których 
również byli działacze 
model a rtl wa. złoży U 
wieńce pod pomnikiem 
w Studziankach, pomni¬ 
kiem lotników w War¬ 
szawie oraz zapoznali się 
z nowoczesnym sprzę¬ 
tem 1 żołnierzami 1 puł¬ 
ku lotnictwa myśliw¬ 
skiego „Warszawa”. 

Na zdjęciu uczestnicy 
rajdu pod pomnikiem 
W Studziankach, 


* NASZA 
OKŁADKA 


Na tegorocznych Stołecznych Zawodach Latawców wir ód prezentowanych przez 
zawodników latawców wyróżniała się konstrukcja Pawła Nowikowi kiego z Warsza¬ 
wy, ze względu na dobrane hasta 30-lecia LWP, Na zdjęciu konstruktor latawca. 
Reportaż o zawodach na str. Ił, ^ ^ Dobosz 


MODELARZ 















Modelarze na 
30-lecie ludowego 
Wojska Polskiego 

Ogłoszony przez redakcją „Modelarza" konkurs 
z okazji 30-lecia ludowego Wojska Polskiego 
pi „Oręż LWP w miniaturach i modelach" dał 
obfity plon. Z różnych zakątków Polski nadesłano 
dziesiątki ciekawych eksponatów. Liczba modeli może 
mniejsza od nadesłanych na poprzednie konkursy, 
ale za to ich jakość jest na najwyższym poziomie. 
Najbardziej imponujący jest model samobieżnego 
działa radzieckiego 15*2, wykonany przez 
Jana Kostucha z Krakowa, Model waży ok. 30 kg, 
a to dlatego, iż całkowicie wykonany jest z metalu* 
Konstruktor tego modelu zadbał w nim o to, ze nawet 
czynna jest amortyzacja kół napędowych, że model 
może być zdalnie sterowany kablem, że po prostu 
u wszystkich wzbudza podziw. Doskonały jest ter 
model samolotu „JAK 23" Jana Oliwkowskiego 
z Poznania, w którym nawet nity są rozmieszczone 
w odległościach skatowych, tak jak w prawdziwym 
samolocie. Dużą niespodziankę zrobił nam 17-letni 
Mirosław Mogdziarz z Krakowa, który nadesłał no 
konkurs w skali 1 :1 pistolet automatyczny Sten Mk II. 
Są też modele „Moksymów", samolotów, no których 
walczyli nasi żołnierze, okrętów itp* 

Jednym słowem — konkurs jest udany. O tym, kto 
i jakie otrzymał nagrody, napiszemy w następnym 
numerze* 



2 wielkim zaciekawieniem pracowni czka redakcji p* Maria Kowa* 
lewaka ogląda rakietę przeciwlotniczą wykonaną przez Jerzego We¬ 
sołowskiego % Poznania* Pod jej pieczą znajdują się wszystkie mo¬ 
dele nadesłane na konkury 

Fol. S. SMOL1S 




19-letm Koman Kujawa z Olsze wkl* po w. Wyrzysk* przęsła] na kon¬ 
kurs model czołgu T-SI, Charakteryzuje się on oryginalnym ma¬ 
lowaniem i figurkami czołgistów 


Model czołgu T-31 wykonany przez Zbigniewa Kusza z Leszna WLkp* 
Wnętrze ma oświetlane oraz otwierane klapy luków wejściowych 


Model samobieżnego działa I$-Z nadesłał na konkurs Jan Kostuch 
z Krakowa, Wykonany jest on w tkali 1:8,3 całkowicie z metalu* 
1 "<*dei jest kierowany zdalnie kablem I wykonuje następujące czyn¬ 
ności: jazdę do przodu I tylu* skręca w lewo i w prawo* obraca 
wieżę o 2*0*. podnosi lufę armaty pod różnymi kątami* strzela z 
armaty* Praca nad modelem trwałą aż l lata 


Modelarze LOK przy Domu Kultury Kobrzyńskich Zakła¬ 
dów Papierniczych w Koitrzyniu nadesłali na konkurs 
model NKM Hotelik Lis* kal. 13,Z mm 









W dniach 



Mile spotkanie wybitnych osobistości w Świdniku, Od lewej: as atutowy pol¬ 
skiego lotnictwa sportowego inslr, pih Stanisław Kasperek, konsultant śmi¬ 
głowców J. Woda no w oraz prof. H. Muster specjalista % astronautyki 


14-16 września 
byliśmy świadkami 
niecodziennych 
wydarzeń - imponującego 
w swej treści 
festynu 
w regionie 
o dużych tradycjach 
lotniczych 
na Lubelszczyźnie 



Ostatnie przygotowania przed startem. Na zdjęciu Zbigniew Bartczak I Wal¬ 
demar Machniewicz (z prawej) 


Zapoczątkowane jeszcze w okresie międzywojennym 
w Lublinie i Białej Podlaskiej zostały po wojnie 
skwantowane do rangi europejskiej. Na mapie pol¬ 
skiego przemysłu lotniczego ukazały się nowe wy¬ 
twórnie. Pięknym tego przykładem jest Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w Świdniku, która powsta¬ 
ła razem z miastem w latach pięćdziesiątych. Juz mi¬ 
nęło dwudziestolecie togo zakładu o imponującym do¬ 
robku załogi. Tu właśnie zrodziły się pierwsze licen¬ 
cyjne śmigłowce z silnikiem tłokowym typu SM1, 
SM2 SMIWb, a później śmigłowce Mi-2 (dla ośmiu 
pasażerów) napędzane dwoma silnikami turbinowymi. 

Specjalność lotnicza to nie jedyna dziedzina pro¬ 
dukcji tego zakładu. Słynie on także ze współpracy 
z innymi specjalnościami naszego przemysłu. Pięk¬ 
nym tego przykładem może być produkcja motocykli 
turystycznych, wyścigowych, crossowych i rajdowych. 
Innym przykładem jest pomoc niesiona aeroklubom 
regionalnym, 22 lipca br, został tu oblatany pierwszy 
szybowiec „Pirat” produkcji WSK Świdnik. 

Z tutejszą wytwórnią jest organicznie związany 
Aeroklub Robotniczy w Świdniku, Powstawał on zresz¬ 
tą w tym samym czasie co zakład WSK. Zrzesza on 
najzdolniejszych pilotów sportowych w akrobacji sa¬ 
molotowej, oblatywaczy i pilotów śmigłowcowych. 
Kieruje nim Stanisław Kasperek — as atutowy lot¬ 
nictwa sportowego, mistrz w akrobacji samolotowej 
i świetny organizator imprez sportowych. To jemu 
powierzono ten wielki festyn lotniezo-astronautyczny* 


A nam utrwalił się w pamięci jako Wielki Człowiek 
i kierownik mistrzostw Polski, 

Świdnicki festyn raczą! się Już 14 września. Na lotnisku 
spotkali slq najzdolniejsi eksperymentatorzy rakietnictwa 
z całej Polski. Ich droga do Świdnika nie była wcale łatwa. 
Brali przecież udział w tegorocznych modelarskich zawo¬ 
dach eliminacyjnych w Toruniu 1 Łososinie. Przybyli tu urze¬ 
czeni wspaniałą pasją eksperymentu i w pogoni za wielką 
przygodą. Ludzie cl często poświęcają swemu hobby wolny 
czas — urlop. A stawka, o jaką walczą, jest wysoka. Warto 
tu wspomnieć, że obecny mistrz Polski w konkurencji ma¬ 
kiet — Tadeusz Kokoszewski z Aeroklubu Bydgoskiego mu¬ 
siał przeznaczyć aż 800 godzin na budowę rakiety „Saturn 5 . 
Do tego dochodzą jeszcze eksperymenty nad stabilizacją 
rakiety oraz sprawdziany działania poszczególnych zespołów. 
Nieraz jedna nieuwaga przy montażu przekreśla cały do¬ 
robek, Słowem, ludzi tych musi cechować duża dokładność 
w pracy, cierpliwość oraz odporność psychiczna na kaprysy 
fabrycznych silników rakietowych produkowanych przez 
Spółdzielnię Pracy „Chema” w Dębach Wielkich k,War¬ 
szawy. 

Mistrzostwa te były rozgrywane w słonecznej pogodzie, 
która rzutowała na uzyskane wyniki, bliskie rekordom Pol¬ 
ski. Każdy wynik by! od razu nanoszony na tablicę infor¬ 
macyjną. Stąd też częste oklaski dla zawodników i później¬ 
sze gratulacje, A przyjemny nastrój. Jaki panował na mi¬ 
strzostwach, zawdzięcza się gospodarzom, a w szczególności 
kierownikowi mistrzostw Stanisławowi Kasperkowi i sekre¬ 
tarzowi sportowemu Władysławowi S ta rob rato wi. 

To z ich rąk wszyscy uczestnicy zawodów otrzymali upo¬ 
minki rzeczowe z WSK Świdnik. W skład każdego zestawu 
wchodziła czapka, torba, notes, znaczki, breloczek 1 pla¬ 
kietka. Dodatkową atrakcją i wyróżnieniem były loty na 
śmigłowcu pilotowanym przez sympatycznego pLL inż. Zbig¬ 
niewa Dąbskiego. Do realizacji tych lotów przyczyniła się 
bezpośrednio brygada mechaników: Eugeniusz Bendarenoko 
(brygadzista) r Tadeusz Kędra, Roman Wróbel i Marek Jam- 


MODELARZ 












Andrzej Chruścik demonstruje gospodarzom model polskiej 
rakiety kosmicznej ,.Meteor tK” tuż po udanym locie. Od 
lewej; instr. Mieczysław Opaliński, Andrzej Chruścik, Wła¬ 
dysław Sta robra t, dyr. Stanisław Trębacz 


Najlepsi w konkurencji rakiet czasowych <juniorafy) t Od 
lewej: Stanisław Hubka — mistrz Polski, Marek Stalmirski “ 
I wicemistrz, Franciszek Malyjurek - II wicemistrz 



roz. Natomiast największą atrakcją i wielkim przeżyciem 
były pokazy przebogatej w treść akrobacji mistrzowskiej 
wykonanej przez kierownika Aeroklubu Robotniczego Sta¬ 
nisława Kasperka, A tutejsze loty „Pirata' 1 były symbolem 
i nadzieją polepszenia sią bazy sprzętowej w aeroklubach. 
Wieczorem uczestnicy mistrzostw udali się autokarami do 
obozu koncentracyjnego w Majdanku, 

Prawdziwy festyn lotniczo-as tron auty ezny zaczął się do¬ 
piero w niedzielą. Już od wczesnych godzin rannych nad¬ 
ciągała na lotnisko publiczność Lubelszczyzny. A wśród za¬ 
proszonych gości byli m, In,: prof. Z. Franaszczuk z Poli- 
techniki Gdańskiej, pro?. H, Muzter z Politechniki War¬ 
szawskiej,. płk Z. Ogorzałek z Zarządu Głównego APRL, 
autor reportażu, inż. J. Wodanow eksport śmigłowcowy 
z ZSRR, przedstawiciele Zarządu Głównego TPFR i władze 
miejskie. 

Na treść tego imponującego festynu świdnickiego 
złożyło się wiele atrakcji. Najpierw rozegrano wielki 
konkurs w konkurencji rakiet radzieckich. Zwycięzcą 
został Maciej Koliński, który za „Wostoka*’ otrzymał 
nagrodę rzeczową ZG TPPR w postaci magnetofonu 
kasetowego MK 125, Później odbyły się pokazy lotów 
innych rakiet i modeli lotniczych. 

Wreszcie do głosu doszło lotnictwo. Oblot lotniska 
z zaczepionym transparentem to początek pokazów 
lotniczych. Wystartowały szybowce, które dały pokaz 
wysokich umiejętności pilotów, Ledwie umilkły bra¬ 
wa dla szybowników, a juz wzniosły się następne 
aerostaty. To „Zliny” na których wznosili się bra- 
cia — Stanisław i Ryszard Kasperek, Duet ten dał 
„koncert lotniczy’ 1 na takim poziomie, jakiego nie pa¬ 
miętają najbardziej wybredni miłośnicy lotnictwa. 
Pokazany publiczności lot lustrzany był triumfem 
ludzkiego geniuszu. To trzeba było przeżyć. A na lot¬ 
nisku ciągle jeszcze oklaskiwano bohaterów festynu. 

Tymczasem sympatyczna publiczność udawała się 
powoli ha dalszy program festynu, który przebiegał 
już w miejscowym kinie. Po wygłoszonym odczycie 
prof. H. Mustera o osiągnięciach kosmonautyki ra¬ 
dzieckiej przemawia! prof. Z. Franaszczuk dziękując 
zawodnikom za osiągnięte wyniki. Potem nastąpiła 
najmilsza część imprezy — ceremonia wręczania me¬ 
dali, pucharów i dyplomów. Dodatkową atrakcją była 
część artystyczna festynu oraz bezpłatny pokaz fil¬ 
mów pt. „Ujarzmienie ognia 11 , „12 krzeseł". Zorga¬ 
nizowana tam również wystawa astronautyczna zamy¬ 
kała ten niepowtarzalny festyn. 

O. WĘGRZYN 


Efektowny start rakiety i ,Wostok ,, 1 która przyniosła Maciejowi Kolińskiemu zwycięstwo — magnetofon kasetowy Mk 325 











WYNIKI SPORTOWE 38 MISTRZOSTW POLSKI 
MODELI LATAJĄCYCH RAKIET 

Juniorzy (do lał 18) 

Rakiety czasowe 

1. Stanisław Hubka — mistrz Polski — Aer. Bielsko B, 735 pkt. (a) 

2. Marek Stalmirski — I wicemistrz — Aer. Pomorski 605 „ 

3. Franciszek Małyjurek — II wicemistrz — Aer. Bielsko B. 645 tf 

4. Józef Gorzałka — Aer. Bielsko B. 582 „ 

5. Jan Suszka —-Aer. Bielsko B, 380 „ 

6. Jerzy Hubka — Aer. Bielsko B. 214 „ 

7. Edward Legierski — Aer. Bielsko B. 182 „ " 

8. Jerzy Wystraszewski — Aer. Pomorski 100 „ 

9. Marek Boray — Aer- Pomorski 108 JP 

10. Czesław Masilunas — Aer. Pomorski 5 fi 

Rakletopl&ny 

1. Marek Stalmirski — mistrz Polski — Aer. Pomorski 124 pkt 

2. Krzysztof Szczepanek — I wicemistrz — Aer. Podhalański 100 „ 

3. Zbigniew Majchrzak — II wicemistrz — Aer. Pomorski 98 „ 

4. Zenon Pniewski —* Aer. Pomorski 97 „ 

5. Marek Peciak — Aer. Podhalański 91 „ 

6. Bogdan Domek — Aer. Pomorski 84 „ 

7. Mieczysław Gruca — Aer-. Podhalański 29 „ 

8. Piotr Kostański — Aer. Bydgoski 20 „ 

9. Czesław Masilunas — Aer. Pomorski 17 „ 

10. Grzegorz Bzowski — Aer, Bydgoski 11 „ 

Makiety rakiet 

1. Bogdan Domek — mistrz Polski, Aer. Pomorski „Bomarc 1 * 735 pkt. 

2. Mieczysław Gruca — I wicemistrz, Aer. Podhalański 

„Wostok” 500 „ 

3. Edward Legierski — 11 wicemistrz, Aer. Bielsko- 

Bialski „Advanced Terrier" 495 „ 

4. Zbigniew Bartczak, Aer. Łódzki „Canadair CL-89 XC1” 468 „ 

5. Roman Rażnlak — Aer, Podhalański „Saturn 5" 461 „ 

6. Zbigniew Majchrzak — Aer. Pomorski „Meteor 2H” 397 „ 

7. Andrzej Mikołajczyk — Aer. Bielsko B. „Meteor X” 317 „ 

8. Franciszek Małyjurek — Aer. Bielsko B., „Nike Zeus M 210 łf 


Seniorzy 


Rakiety czasowe 

L Stanisław Witkowski — mistrz Polski — Aer. Pomorski 

2. Zygfryd Franckiewicz — I wicemistrz Aer. Pomorski 

3. Krzysztof Pawlak — II wicemistrz — Aer. Wrocławski 

4. Ryszard Wróblewski — Aer. Pomorski 

5. Juliusz Jarończyk — Aer, Podhalański 

6. Jerzy Witkowski — Aer. Pomorski 

7. Tadeusz Kokoszewski — Aer. Bydgoski 

8. Andrzej Chruścik — Aer, Lubelski 

9. Jerzy Boniecki — Aer. Pomorski 

Rakletopl&ny 
Ryszard Wróblewski 


324 pkt, 
258 „ 
232 „ 
231 „ 

169 „ 
105 „ 
120 „ 
100 „ 
14 „ 


mistrz Polski — Aer. Pomorski 197 pkt 


Henryk Meller — I wicemistrz — Aer, Pomorski 179 

Zbigniew WnukoWski — II wicemistrz — Aer. Lubelski 128 „ 

Grzegorz Kordowski — Aer. Pomorski 115 ft 

Jerzy Witkowski — Aer Pomorski 100 „ 

Jan Król — Aer, Podhalański 102 lp 

7—8. Jan Sud — Aer, Podhalański 90 „ 

7—8. Tadeusz Kokoszewski — Aer. Bydgoski 90 „ 

9. Zenon Jurkiewicz — Aer. Pomorski 50 „ 

10, Jan Pasiut — Aer. Podhalański 8 PJ 

Makiety rakiet 

1. Tadeusz Kokoszewski — mistrz Polski, Aer. Bydgoski 

„Saturn 5" 885 pkt. 

2. Juliusz Jarończyk — I wicemistrz, Aer, Podhalański 

„Diamant B ,f 86§ „ 

3. Zygfryd Franckiewicz — II wicemistrz, Aer. Pomorski 

„Saturn 5 M 860 „ 

4. Henryk Meller — Aer, Pomorski — „Saturn IB” 803 „ 

5. Tadeusz Gruca — Aer. Podhalański — „Diamant 2” 829 tl 

8. Maciej Koliński — Aer, Łódzki — „Wostok" 820 „ 

7. Andrzej Chruścik — Aer. Lubelski — „Meteor 2K M 388 „ 

Natomiast pominięto w tym zestawieniu zawodników legitymujących 
się wynikiem > t zero*\ Najczęstszą przyczyną negatywnego wyniku było 
oderwanie się spadochronu od rakiety bądź teź jego meotwarcie się. 


Najlepsi w konkurencji makiet (juniorzy; — 
Bogdan Domek — mistrz Polski (niewidocz¬ 
ny na zdjęciu). Mieczysław Gruca — I wl* 
cemistrz, Edward Legierski — II wicemistrz 
(po prawej) 




Najlepsi w Konkurencji rakiet czasowych 
(seniorzy). Od lewej; Stanisław Witkowski — 
mistrz Polski, Zygfryd Franckiewicz — f wi¬ 
cemistrz, Krzysztof Pawlak — II wicemistrz 
(niewidoczny na zdjęciu) 


Najlepsi w konkurencji rakietoplanów (se¬ 
niorzy) — Ryszard Wróblewski — mistrz 
Polski, Henryk Meller - I wicemistrz (nie¬ 
widoczny na zdjęciu), Zbigniew Wnukow¬ 
ski —- II wicemistrz (po lewej) 


Najlepsi w konkurencji makiet (seniorzy). 
Od lewej: Juliusz Jarończyk — I wicemistrz, 
Tadeusz Kokoszewski — mistrz Polski, Zyg¬ 
fryd Franckiewicz — II wicemistrz 


Fot, B. WĘGRZYN 
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Najlepsi w konkurencji rakiet opla nów (ju¬ 
niorzy). Od lewej; Marek Stalmirski — 
mistrz Polski, Krzysztof Szczepanek — I wi¬ 
cemistrz, Zbigniew Majchrzak — II wlce- 
cem istrz 































































































































































































MISTRZOSTWA 
ŚWIATA 


Nasz korespondent 
Edmund Osiński 
uczestnik Mistrzostw 
Świata Modeli 
Swobodnie 
Latajqcych w Wiener 
Neustadt w Austrii 
wykonał ciekawy 
fotoreportaż z tychże 
mistrzostw, Z braku 
miejsca w poprzednim 
numerze ..Modelarza 1 ' 
zmuszeni byliśmy 
przełożyć go do 
bieżącego 




Startuje reprezentant Frań fi M. Curle 5t zajął 1T miejsce 


Reprezentant Japonii ze swoim modelem 


Jan Ochman na chwile przed startem 
po kolejnego „maksa** 


Andrzej Szymika <U5| na starcie (7><teiK-127h 
zajął siódme miejsce 

Jan Ochman ze swoim modelem 


numeru. 


Mechanizacja modelu silnikowego repre¬ 
zentanta Związku Radzieckiego — Wer* 
bickfego 











Paweł CbociAihi zdobywca pierwszego miejsca w kategorii latawców 
przestrzennych {konkurs zamknięty) 


W oczekiwaniu na start 


z okaził 
30-lecla 
LWP 


Stołeczne zawody latawców 


W niedzielę, 30 września tai\ na lotnisku Aeroklubu War¬ 
szawskiego na Goclawiu odbyły się II Stołeczne Zawody La¬ 
tawców, które zorganizowane zostały przez Warszawską 
Spółdzielnię Spożywców „Społem**, Aeroklub Warszawski i 
i Zarząd Stołeczny LOK. Do zawodów stanęło ISt) zawodni¬ 
ków z 210 latawcami płaskimi i przestrzennymi. Nawiązując 
do obchodzonej w bielącym roku 3® rocznicy LWP, latawce 
posiadały różne hasła, daty 1 szkice mówiące o szlaku bo¬ 
jowym ludowego Wojska Polskiego od Lenino do Berlina, 
szlaku bojowym 1 pułku myśliwskiego „Warszawa/*, o 30-Le- 
ciu LWP i£d. 

Trzeba przyznać, iż mamy młodzież bardzo zdyscyplinowa¬ 
ną i ambitną* Przy nie najlepszej pogodzie z przelotnymi 
deszczami, trwała ona na starcie, walcząc o zdobycie naj¬ 
lepszych miejsc. Ze względu na niski pułap chmur, utrud¬ 
niony był pomiar wysokości, który dokonywał samolot Aero¬ 
klubu „Wilga*', 

W wyniku parogodzinnych zmagań, najlepszymi zawodni¬ 
kami zostali: 

Konkurs zamknięty 
Latawce płaskie 

1. Tomasz tiora^la — W-wa Wolibórz — 105 pkt 


1* Sławomir Kłoczyńgkl W-wu Wolibórz — 8® 

L Jarosław Kaczkowski — Klub WSS — 80 

I- Andrzej Stimonowskt — W-wa Śródmieście *— W 

Latawce przestrzenne 
1. Paweł Chęciński — W-wa Żolibórz 
Z. Paweł Tomaszewski — W-wa Śródmieście 
L Jolanta Ko wieka — W-wa Mokotów 
L Lech Trubiłło — W-wa Mokotów 1 
Konkurs otwarty 
Latawce płaskie 

1 , Leszek Mizera 

2, Waldemar Kwiatkowski 

3, Janusz Rocki 
Latawce przestrzenne 
1 . Wiesław Kurc 
t. Waldemar Kurc 
3. Waldemar Dolowski 

Za dobrą organizację zawodów" należą się słowa podzięki 
wszystkim osobom, któro przyczyniły się do zorganizowania 
tej pięknej imprezy dla warszawskiej młodzieży szkolnej. 

L. DOBOSZ 


— 110 pfct, 

— IW .* 

— « t . 
- HO it 


— wya. 230 m 

— wyi, 21® m 

— wyi, m 

— Wyi t 500 m 

— wys. 2*0 m 

— wys* 230 ni 


Modelarze podczas przygotowywania latawców clo lotów 
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A SILNIKOWY MODEL KLASY FIC 
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SILNIKOWY MODEL KLASY FIC „Sigma 71” 


..Sigmą 7l u oparta Jest na konstrukcji 
tł Amoka", modelu cholowego polskiego 
zawodnika w klasie FIC, Zygfryda Su- 
lisza, i stanowi typowy przykład tzw. 
„szkoły amerykańskiej". Charakteryzuje 
się brakiem mechanizacji, statecznikiem 
pionowym umieszczonym pod kadłubem 
(w celu wyeliminowania wpływu stru¬ 
mienia zaśmigłowcgol i skrzydłem nie 
skręconym. 

Prawie prostoliniowy tor lotu silni¬ 
kowego został uzyskany przez wychy¬ 
lenie osi silnika w dój o ok, 10* i w 
lewo o ok, 3* Krążenie w locie ślizgo¬ 
wym odbywa sie w prawo przez wy- 
c nyienie statecznika poziomego. Ko- 
rekture toru lotu silnikowego przepro¬ 
wadza Sie za pomocą klapki o pow* 
2 cm 1 , umieszczonej na stateczniku pio¬ 
nowym, Powierzchnia klapki Jest 
dobrana, że oddziałuje ona tylko w fa¬ 
zie lotu silnikowego* W czasie lotu 
ślizgowego prędkość modelu Jest mała, 
krąży więc on dzięki wychyleniu sta¬ 
tecznika poziomego. 

Do sukcesów osiągniętych tym mo¬ 
delem w 1971 r* dorzucił nowe Bolesław 
Kożbiał w 1972 r„ uzyskując III miejsce 
w Memoriale Do kiszewski ego i X miej¬ 
sce na Mistrzostwach Polski, mimo że 
na tych ostatnich wykonał tylko trzy 
starty. 

Chociaż układ modelu Jest nieco prze¬ 
starzały, polecamy go tym wszystkim, 
którzy z uwagL na brak pewnych w 
działaniu wyłączników decydują się na 
budowę modelu bez mechanizacji, zwła¬ 
szcza juniorom specjalizującym się w 
tej kategorii. 

Model Jest stosunkowo prosty w bu¬ 
dowle. Kadłub o przekroju prostokąt¬ 
nym wykonany Jest z deseczek balso¬ 
wych o grubości 3 14 mm, podłużnie 
balsowych 4x4 mm i wręg sklejko¬ 
wych o grubości 1,5 mm. Wieżyczka 
wykonana jest z balsy o grubości 5 mm 
i oklejona dwustronnie sklejką o gru¬ 


bości 1 mm. Kierunek słojów sklejki po¬ 
winien być prostopadły w r stosunku do 
kierunku słojów balsy. Dożę silnika wy¬ 
konano z klocków bukowych 15 x 12 
mm. 

Statecznik pionowy stanowi konstruk¬ 
cję skorupową z użebrowaniem geode¬ 
ty cznym. Grubość warstwy skorupo¬ 
wej — 1,5 mm. 

Skrzydła są dzielone, mocowane do 
kadłuba kołeczkami bambusowymi za¬ 
mocowanymi na stałe w wieżyczce 
i zastrzałami z drutu stalowego Z 2 mm. 
Skrzydła wykonano z balsy z dźwiga¬ 
rami sosnowymi. Cztery środkowe że* 
bra przylegające do kadłuba wykonane 
są ze sklejki o grubości 2 mm. 

Statecznik poziomy ma konstrukcją 
całkowicie balsową. Przymocowany jest 
do kadłuba gumą. 

Profile cent ropiała i statecznika po¬ 
ziomego podano na rysunku w podziałce 
1:1* Dla ułatwienia wykreślenia profili 
końcówki piata zamieszczono tabelkę 
współrzędnych profilu RSG 20, który za¬ 
stosowano w piacie i w stateczniku po¬ 
ziomym. 

Cały model oklejony jest papierem 
japońskim, wielokrotnie cellonowany 
i pokryty chemolakiem w celu uodpor¬ 
nienia na działanie paliwa, 

Do napędu zastosowany został seryjny 
silnik produkcji czechosłowackiej MWS 
2,5 RL i modyfikowane śmigło „Sobaś” 
7 x 4. Bolesław Kożbiał stosował podra¬ 
sowany silnik ,,Super Tiger” G 20 i Śmig¬ 
ło „Super Nylon" 7x4. Instalacja w 
modelu jest paliwowo-ciśnieniowa, zbior¬ 
nik paliwa ma pój, 20 cm 1 . Unierucha¬ 
mianie silnika następuje przez zalanie 
gaźnlka paliwem. Wyłącznik silnika — 
przerobiony Air piane Ti mer Type II, 
wyłącznik determaUzatora — Graupner 
Thermik, 

Oblatywanie modelu należy przepro¬ 
wadzać spokojnie i z uwagą przy możli¬ 
wie najdogodniejszych warunkach atmo¬ 


sferycznych. Początkowo regulujemy mo¬ 
del tak, aby w locie ślizgowym krążył 
w prawo. Promień zakrętu powinien 
wynosić 25—30 m. Krążenie uzyskuje 
sle przez wychylenie statecznika pozio¬ 
mego względem skrzydeł. Patrząc z przo¬ 
du modelu lewy koniec statecznika po¬ 
winien być uniesiony do góry, a kra¬ 
wędź natarcia statecznika równoległa 
do środkowego wzniosu płata. Nie wol¬ 
no próbować uzyskać skrętu wychyle¬ 
niem klapki na stateczniku kierunku. 

Mając tak wyregulowany model, przy¬ 
stępujemy do lotów silnikowych. Obo¬ 
wiązuje przy tym zasada stosowania od 
razu maksymalnych obrotów silnika 1 
śmigła do lotów zawodniczych* W pierw¬ 
szym locie czas pracy silnika powinien 
wynosić najwyżej 1—2 sekundy z pra¬ 
wie natychmiastowym włączeniem de- 
termalizatora. Lot powinien przebiegać 
prawie prostoliniowo z lekką tendencją 
do zakrętu w prawo pod kątem ok. 60°, 
Stopniowo należy zwiększać czas pracy 
silnika aż do 10 sekund. Po zgaśnięciu 
silnika model płynnie przechodzi za¬ 
krętem w prawo do lotu ślizgowego. 
Korek turę kąta lotu silnikowego nale¬ 
ży regulować skłonem osi silnika w dół. 
Tor lotu regulujemy odchyleniem klapki 
na stateczniku pionowym w lewo lub 
w prawo* Przy tej czynności należy za¬ 
chować szczególną ostrożność, gdyż zbyt 
duże wychylenie klapki może spowodo¬ 
wać stromą spiralę w dół. Dobrze wy¬ 
konany 1 wyregulowany model wyko¬ 
nuje loty przekraczające IM sekund. 


DANE TECHNICZNE 

Rozpiętość płata — 1440 mm 
Powierzchnia piata — dcm* 
Powierzchnia statecznika poziomego — 
9*54 dcm 1 

Powierzchnia całkowita — 37,U dcm 1 

Ciężar modelu — 755 G 

JERZY SKISLEWICZ 


JANTAR RC 


Wielu modelarzy lotniczych inte¬ 
resuje się szybowcem polskiej kon¬ 
strukcji „Jantar”. Na zdjęciu kol. 
Palczewski z Żagania wraz z wy¬ 
konanym przez siebie zdalnie ste¬ 
rowanym modelem szybowca „Jan¬ 
tar*'. Redakcja postara się o opub¬ 
likowanie tego pięknego i doskona¬ 
le latającego modelu w jednym z 
najbliższych numerów ,,Modelarza'\ 
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XXXVIII 

MISTRZOSTWA 

POLSKI 

MODELI 

LATAJĄCYCH 

NA UWIĘZI 


Klasa F-lB (akrobacja) — juniorzy — startowało 
10 zawodników 

1* Paweł Dziuba — Aer, Warszawski 5243 pkt* 

2. Dariusz Napierski — Aer, Warszawki 3675 lf 

3. Stanisław Lewiński — A er. Warszawski 1090 „ 

Klasa F*2A (modele prędkie) — startowało 5 zawodników 

1* Andrzej R ach wał — Aer. Śląski 319,8 pkt* 

3* Jarosław Tomczyk — Aer. Śląski 191,4 „ 

3. Stanisław SkótnJczy — Aer, Śląski 187,5 „ 

W sumie, w XXXVIII MP startowało 60 zawodników z 
Aeroklubów w: Częstochowie, Opolu, Łodzi, Wrocławiu, 
Mielcu. Jeleniej Górze, Poznaniu, Krakowie, Bydgoszczy, z 
Aeroklubu Pomorskiego i Śląskiego oraz z LOK w; Opolu, 
Łodzi, Wrocławiu, Katowicach 1 Kędzierzynie, 

Na zakończenie należy zwrócić uwagę, co podkreślił W 
swym wystąpieniu Z , Szajewski, te młodzi modelarze coraz 
śmielej atakują pozycje dotychczasowych mistrzów, kon¬ 
struują coraz ciekawsze J doskonalsze modde. Wypada 
również dodać, że model J. Ostrowskiego, który zdobył mi¬ 
strzostwo świata w 1972 roku w Tuluzie, wykonał na tego- 
rocznych MP swe ostatnie loty, a mistrz ma już przygoto¬ 
wany nowy egzemplarz (oby również „złoty**) na przyszło¬ 
roczne mistrzostwa świata. 

WITOLD MAJAK 




Należy stwierdzić, że XXXVIII Mistrzostwa Polski Modeli 
Latających na Uwięzi, organizowane Już po raz trzeci w 
I Częstochowie, należały do nadzwyczaj udanych, zarówno 

pod względem organizacyjnym, propagandowym, jak l spor¬ 
towym. Organizatorami byli: Aeroklub Częstochowski oraz 
zarząd miasta 1 powiatu Z MS. 

Dobrze przygotowane były do zawodów 2 nowoczesne kręąl 
modelarskie, które. jąfc się dowiadujemy, będą nadal mo- 
oei nizowane. a wydział modelarski i kół lotniczych APRL 
obiecał wyposażyć je w niezbędne urządzenia, potrzebne do 
przeprowadzenia tak Ważnych zawodów, jakimi są Mistrzo¬ 
stwa Polski, 

Uroczystego otwarcia mistrzostw dokonał brezes AFHŁ 
gen. bryg. nawig. Władsyław Jagiełło w towarzystwie gospo¬ 
darzy miasta oraz powiatu częstochowskiego z I sekretarzem 
KM i KP PZPR w Częstochowie, towarzyszem Mieczysławem 
Przysuchą, i przewodniczącym Prezydium FRN, Janem Ro¬ 
giem na czele, APRL reprezentowali ponadto z-ca prezesa 
d }a spot .-poi it. ppłk Stefan Ogorzałek oraz kierownik wy¬ 
działu modelarskiego i kół lotniczych APRL, Zdzisław sza- 
jewski. 

Otwierając mistrzostwa gen. Wł* Jagiełło przekazał na ręce 
I sekretarza KMiP PZPR w Częstochowie —- okolicznościową 
plakietkę przyznaną przez władze APRL dla Komitetu Mia¬ 
sta i Powiatu Partii w Częstochowie, za wybitne zasługi dla 
Aeroklubu PRL* 


Rozegrano 4 konkurencje mistrzowskie: w klasie F-4A 
(modele makiet), F-2C (modele wyścigu), F-2B (modele akro- 
bacyjne) i F-2A (modele prędkie). 

Doskonale działająca komisja sportowa mistrzostw i do¬ 
bra organizacja oraz wymarzona dla modelarzy pogoda spra¬ 
wiły, że zawody zakończono w zaplanowanym przez organi¬ 
zatorów czasie. 

W poszczególnych konkurencjach tryumfowali: 

Klasa F4A — makiety (seniorzy) — startowało 15 zawodników 


L Lech Podgórski " Aer. Pomorski 1108 pkt, 

2. Jerzy Ostrowski — Aer. Częstochowski 1063 „ 

3* Zbigniew Jurek — Aer* Opolski 88M » 

Klasa F4A ■— makiety (juniorzy) — startowało 10 zawodników 

1. Zygmunt Kupka — ZW LOK Opole 596 pkt* 

2. Waldemar Machuiewicz — Aer. Łódzki 583 „ 

3. Jerzy Su Utka — Aer. Łódzki 579 „ 

Klasa F-2C (wyścig) — startowało 8 zespołów 
1* Jan Rosiński 1 Hipolit Rokicki — 

Aer. Warszawski 9,52 m 

2. Waldemar Salach i Jan Jóżwlak — 

Aer. Warszawski 11,26 m 

a 3. Andrzej Ziemniak i Aleksander Gałkowski — 

Aer* Śląski 13,68 m 

Klasa F-2B (akrobacja) — seniorzy startowało 
10 zawodników 

L Jerzy Ostrowski — Aer* Częstochowski 6 451 pkt 

2. Stefan Kraszewski Aer. Warszawski 6 104 1# 

m j. Józef Wąsik — Aer* Warszawski 4 972 „ 


Lech Podgórski przygotowuje swój znakomity model sa¬ 
molotu „Ił-2 1 * 


Po każdym locie model należy Modele akrobacyjne oczekują- 
dokładnie wyczyścić ze spalin ce na start 

silnika 


Gen. bryg. na w tg* Władysław Jagiełło wraz z zaproszonymi 
gośćmi ogląda modele zgromadzone na mistrzostwach 


Wielu zawodników startowało modelami samolotu „Jak 13 P M 

Fot* U* KOSZEWSKI 








Przystosowanie papierowych modeli 
z „Małego Modelarza" do lotów wędkowych 


Z pewnością wielu młodych mo¬ 
delarzy marzy o prawdziwych lo¬ 
tach modeli samolotów. Kie posia¬ 
dają jednak odpowiednich materia¬ 
łów ani doświadczenia. Marzenia 
te można zrealizować budując zwyk¬ 
ły papierowy model samolotu z „Ma¬ 
łego Modelarza'* i przystosowując do 
lotów wędkowych. 

Wstępną czynnością Jest przygo¬ 
towanie sosnowych listewek o wy¬ 
miarach: 1000 x 10 x 10 mm i 800 x 
10 x 5 mm, oraz trójkąta ze sklejki 
1 mm o wymiarach 95 x 95 x 120 
mm. Listewki te zbijamy ze sobą 
(na styk) w kształcie litery „T 1 
i wzmacniamy je przyklejając trój¬ 
kąt ze sklejki 1 mm. Końce krótszej 
listewki nacinamy naokoło, by przy¬ 
wiązane nitki nie ześlizgiwały się, 
i obcinamy końcówki trójkąta dla 
nadania estetyczniejszego wyglądu. 
Następnie w skrzydle i stateczniku 
poziomym modelu robimy małe 
otworki i przeciągamy przez nie 
nitki do naciętych końcówek krót¬ 
szej listewki. 

Warto wspomnieć, że do lotów 
wędkowych model musi być mocny, 
dlatego też wręgi kadłuba, żebra 
skrzydeł oraz dźwigary stateczników 
i skrzydeł można wzmocnić sklejką 
lotniczą 1 mm. 


OBLATYWANIE MODELU 

Przy stołowany w ten sposób model 
można oblatywać. Bozpędzamy model 
obracając się niezbyt szybko w miej¬ 
scu. Model najlepiej oblatywać na łące 
lub plaży. 

Model może również ładować. Do tego 
celu wybieramy miejsce, gdzie grunt 
jest możliwie ubity. Do ładowania naj¬ 
lepiej nadaja sie modele z trójkołowym 
podwoziem 1 lekko obracającymi sie kół¬ 
kami. Model powinien ładować z nieco 
podniesionym przodem, tzn. na naj¬ 
mniejszej &zybknScL t tak, aby najpierw 
samolot’ „usiadł** na głównym podwoziu, 

P, PŁOSZAJCZAK 





modelarz 




































„OT RYT" 

radiosłerowany model 
szybowca klasy F3D 




jjOtryt” — to pasmo górskie w Bieszczadach, od któ¬ 
rego wywodzi się nazwa tego modelu. 

Z uwagi na dobre wyniki osiągane tym modelem w lotach na zboczu 
i w lotach termicznych oraz dobre wyniki dalszych wersji rozwojowych 
szybowca „OtrYt", budzi on duże zainteresowanie wśród modelarzy. 

Model „Otryt 11 Jest rozwinięciem konstrukcji modelu termicznego, przed¬ 
stawionego na rys. 1, 

Pierwsze starty modelem, jako szybowcem zboczowym, przeprowadzo¬ 
no na X jubileuszowych Zawodach Modeli Szybowców na zboczil w 
Ustrzykach Dolnych, a w IMS r. — startujący tym^modelem wywal- 
czyi tytuł U wicemistrza Polski na XXI Mistrzostwach Polski Modeli Zdal¬ 
nie Sterowanych w Grudziądzu. 

Model len charakteryzował się małą szybkością, co było wynikiem za¬ 
stosowania profilu MVA-S01* Dla zwiększenia szybkości modelu w celu 
osiągnięcia lepszych efektów w lotach na zboczu opracowano następną 
wersję, przedstawioną na rys 2, Model w tej wersji otrzymał nowy sta¬ 
tecznik poziomy l skrzydła o profilu GO-fiflZ. ...... 

Dalsza ewolucja tego modelu to wydłużenie kadłuba 1 zmiana układu 
statecznika. Wersja ta pi zeds La wioną jest na rys. 3, Model w tej *' wersji 
otrzymał nazwę *Otryt" i w 1970 r. na aparaturze yarioton H zwyciężał 
we; wszystkich startach na zawodach zarówno w słabych, Jak I silnych 
warunkach w lotach na zboczu. . 

Dostosowanie modelu do warunków lotów na zboczu polegało na zmia¬ 
nie wyważenia modelu połączonej ze zmianą statecznika poziomego, Przy 
silnym wietrze stosowano statecznik poziomy symetryczny 1 przesunięcie 
środka ciężkości do około 1/3 cięciwy skrzydła (obciążenie ołowiem 
przedniej części). Przy startach w słabych warunkach stosowano poziomy 
statecznik nośny, ujmując ołów, przez co zmieniano wyważenie (środek 
ciężkości ok. cięciwy skrzydła) i zmniejszano obciążenie. W pierw¬ 

szym przyparł ku model latał na kącie największej doskonałości l dużym 
obciążeniu, w drugim przypadku na kącir- najmniejszego opadania i ma¬ 
łym obciążeniu, , , . . 

Osiągnięcie dobrych wyników przy takiej zmianie wyważenia modelu 
wymaga długich prób l wielu lotów* treningowych. 

Opis techniczny 


Kadłub wykonany jest z miękkich deseczek balsowych o grubtisci fi mm. 
Przednia część kadłuba wykonana Jest w formie skrzynki ze sklejki o 
grubości 1 mm. związanej w przedniej części czopem olchowym i desecz¬ 
kami olchowymi o grubości 10 mm. 

Deseczki balsowe przyklejone są na zewnątrz tej skrzynki i po odpo¬ 
wiedniej obróbce nadają eliptyczny kształt Jej przekroju. Taka konstruk¬ 
cja przedniej części kadłuba zabezpiecza skutecznie przed zniszczeniem 
przy twardym Lądowaniu, co w przypadku lotów na zboczu Jest nie do 
uniknięcia, 

W narożach ppłączeu balsowych wklejone są listwy z twardej balsy o 
przekroju trójkątnym, wzmacniające konstrukcję i pozwalające na nada¬ 
nie kadłubowi owalnego kształtu. 

Kadłub nie posiada żadnych wręg. Dostęp do wnętrza kadłuba jest 
możliwy po zdjęciu kabiny wykonanej z pleksi 1,5 mm. Mieszczą się tu 
baterie zasd łające oraz ciężarki z ołowiu do wyważenia modelu oraz drugi 
pod skrzydłami, gdzie znajduje się odbiornik I mechanizm wykonawczy. 
Kadłub w tym miejscu wzmocniony jest obramowaniem ze sklejki 1,5 mm. 

Statecznik pionowy n grubym profilu oklejony jest balsą 1,5 mm i przy¬ 
klejony na styk do kadłuba. Na szczycie statecznika pionowego naklejona 
jest twarda deseczka baJsowa fi mm, na której spoczywa statecznik po¬ 
ziomy, przymocowany gumkami, 

Ster kierunkowy wykonany z deseczek balsowych o grubości t mm za 
montowany jest obrotowo na trzpieniu dolnym, zamocowanym na stałe 
w kadłubie i odejmowanym trzpieniu górnym, ustalającym obrotowe po¬ 
łożenie steru, przez zamocowanie go w deseczce stanowiącej podstawę 
statecznika poziomego. 

Popy ch acz steru wykonany jest ż listewki sos nu we J 5 X 5 mm. Z a ko li¬ 
czony jest on z obu stron ,,agrafkemr' zabezpieczającymi przed wypad¬ 
nięciem dźwigni. 

Od strony mechanizmu „agrafka" Jest osadzona na nakrętce ze szpry¬ 
chy rowerowej, co umożliwia reguiację długości popy.chacza. 

Mechanizm wykonawczy zamontowany Jesl na deseczce ze sklejki 2 mm 
przykręconej do podłużnie olchowych ifl X H mm, przyklejonych od we¬ 
wnątrz do ścian kadłuba. 

Odbiornik zamontowany Jest w odpowiednim pojemniku sklejkowym 1 
przykręcony śrubkami do łych samych podłużnie. 

Baterie mieszczą się w obudowie styropianowej 1 są wciśnięte W przed¬ 
niej części kadłuba, 

Skrzydła składają się z trzech części. Cząeć środkowa, prostokątna. Wy¬ 
konana bez wzniosu, ma w środkowej części naklejone języki dla zamo¬ 
cowania skrzydła do kadłuba. Keson skrzydła w tej części wypełniony 
Jest styropianem oklejonym deseczką balsową 1 mm. Krawędź spływu wy¬ 
konana Jest z deseczek halsowych 1.5 mm. Skrajne części skrzydeł wy¬ 
konane są podobnie. Jęcz. bez wypełnienia styropianem. Części piata łą¬ 
czone są za pomocą bagnetów duralowych o grubości 1,5 mm, mieszczących 
się w skrzynkach zamocowanych między głównymi dźwigarami płata. 
Do dźwigarka pomocniczego przymocowana jest rurka (z długopisu), w 
którą wchodzi bolec ustalający wzajemne położenie płatów, 

Statecznik poziomy posiada konstrukcję podobną do skrzydła. Na dźwi¬ 
garach. sosnowych zamocowane są żeberka balsowe oklejone w przedniej 
części deseczką balsową o grubości 1 mm, stanowiącą keson, a w tylnej 
taka sama deseczka stanowi krawędź spływu. 

W środkowej części statecznika wykonane są otwory, przez które prze¬ 
wleka się gumki do zamocowania statecznika poziomego na szczycie sta¬ 
tecznika kierunku. 


Oklejenie modelu 

Model pokryty Jest grubym papierem japońskim kilkakrotnie cellnno- 
wanym. Krawędzie natarcia 1 spływu są Ja kierowane. Kadłub pokryty junt 
tkaniną szklaną nasyconą żywicą epoksydową 1 lakierowany. 
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XX JUBILEUSZOWE 
MPMP 

juz po raz dwudziesty zebrali się modelarze 
okrętowi Ligi Obrony Kraju, aby walczyć 
o tytuł najlepszego. Wiele się zmieniło od czasu* 
gdy w sierpniu 1954 r, na jęz. Malta k, Poznania 
rozegrano pierwsze w naszej historii 
Mistrzostwa Polski Modeli Pływających, 
Zaczynano od modeli żaglowych — dziś 
dominują modele zdalnie sterowane. 

Początkowo rozgrywano zawody w 4 klasach* 
teraz tych klas jest Z0 f nie licząc wyodrębnionej 
grupy modeli wystawowych, tzn. klasy C1-C4* 

Na pierwszych zawodach startowało 34 zawodników t ca¬ 
łej Polski, którzy nie przechodzili przez żadne eliminacje. 
Dziś, by dostać się do reprezentacji województwa, trzeba 
pokonać około 200 konkurentów w swej klasie. Jak to Jest np, 
w województwie gdańskim, aby uzyskać prawo wyjazdu na 
mistrzostwa Polski. « 

Patrząc z perspektywy dwudziestu lat, moi cm y powiedzieć, 
że rozrosło się nam to modelarstwo. Szkoda tylko, ±e patrząc 
w przyszłość nie możemy jednoznacznie określić, co % nim 
dalej będzie. 


PRZYGOTWANIE NA MIARĘ JUBILEUSZU 

Należy przyznać, że organizatorzy z Z W LOK w Krako¬ 
wie, Zakładowego Domu Kultury „AZOTY" i Pałacu Mło¬ 
dzieży z Tarnowa zrobili wszystko, aby jak najlepiej przy¬ 
gotować te jubileuszową imprezą. 

Odbyła się ona w górach na zalewie Dunajca w pobliżu 
Słynnej zapory w Rożnowie. Dojazd na miejsce imprezy-byt 
na pewno uciążliwy, szczególnie dla ekip z Gdańska i Szcze¬ 
cina, które słusznie sarkały na daleką podróż, ale niezwy¬ 
kłość miejsca 1 piękne widoki niewątpliwie zrekompensowa¬ 
ły uczestnikom ten trud. 

Jedno, co nie dopisało, to frekwencja publiczności. Mi¬ 
strzostwa odbyły się w dniach 6—9 września, a wiąc już po 
sezonie 1 z tego powodu oglądało je mniej osób niż na to 
zasługiwała ranga imprezy. Kilka wycieczek szkolnych, przy¬ 
godni turyści, wczasowicze 1 nieliczna miejscowa ludność, to 
trochę za mało. 

Były też kłopoty z ustawieniem trasy, jako że zalew jest 
bardzo głęboki, a poza tym. Jak to bywa na sztucznych za¬ 
lewach ograniczonych zaporą i elektrownią, poziom wody 
byl zmienny, Z tym się jednak w końcu uporano i zawody 
przeprowadzono we wszystkich grupach modeli bez więk¬ 
szych przeszkód. 


W środku przy swoim modelu zdobywczyni tytułu mistrza 
Polski w klasie DM Kwa Kosmowska ze Skwierzyny 


Trzy modele różnych klas; D-10, DX i DM, i ich młodzi wy¬ 
konawcy* wsryic y x województwa krakowskiego 


Grupa modelarzy z Krakowa, która wywalczyła puchar prze¬ 
chodni redakcji „Modelarza” dla ZW LOK Kraków za zwy¬ 
cięstwo zespołowe w klasie modeli ślizgów. Ze swymi mo¬ 
delami stoją od lewej: Zdzisław Bodziony* Jacek Dębowski 
1 Andrzej Zając 


Przygotowania do startów w grupie modeli EH, Na pierwszym planie Wojciech Kożba ze Stargardu Szczecińskiego, którego mo¬ 
del statku żeglugi przybrzeżnej „Alina” otrzymał nagrodę im, Stanisława Wożniaka, ufundowaną przez redakcję MORZA, 

w postaci dużej lornetki 







PRZEBIEG ZAWODÓW 


ZDOBYWCY PUCHARÓW 


* 


1 


Zgodnie 2 tegorocznym regulaminem mistrzostw, uczest¬ 
niczyło w nich tylko 6 najlepszych województw, tzn, grupy A, 
plus obrońcy tytułów mistrzowskich z 1972 r, Były to woje¬ 
wództwa: bydgoskie, gdańskie, łódzkie, krakowskie, poznań¬ 
skie i szczecińskie. Poza tym Kraków wystawił druga pełną 
ID-osobową ekipą. W mistrzostwach startowała również t 
aczkolwiek poza konkursem, 5-osobowa ekipa modelarzy 
NRD z Lipska, z którym Kraków utrzymuje stały kontakt. 

W grupie modeli ślizgów klasy A i B łącznie startowało 
zawodników, modelami jachtów klasycznych — ,3 e, mode¬ 
lami Jachtów zdalnie sterowanych —► 16, modeli redukcyj¬ 
nych statków i okrętów — 23, modeli zdalnie sterowanych 
z napędem mechanicznym *— 85. Beżem więc w zawodach 
brało udział 179 modeli. 

Warunki wodne i meteorologiczne były dobre. Zawody w 
grupie modeli ślizgów A i B rozgrywano na standartowym 
paliwie. Uzyskane wyniki w tej grupie były jednak zado¬ 
walające. 

Cieszy znaczna poprawa pływania modeli redukcyjnych 
statków i okrątów grupy E, Wiele z modeli uzyskiwało po 
100 punktów, trafiając w środkową bramką. 

W grupie modeli żaglowych klasy DX znów odnotowaliśmy 
powrót do katemaranów, które zresztą, co warto podkreślić, 
zajęły pierwsze miejsca. W innych klasach bez rewelacji 
konstrukcyjnych. Warty odnotowania Jest jedynie fakt, że 
również nasi modelarze zaczynają budować kadłuby modeli 
jachtów z tworzyw sztucznych. 

W modelach Jachtów zdalnie sterowanych miłą niespo¬ 
dziankę sprawił zawodnik z NRD Peter Rauchfuss, który 
wygrał zdecydowanie we wszystkich klasach, zapewne nasi 
zawodnicy potrafią wykorzystać w przyszłości doświadczę, 
nda swych kolegów z Lipska. 

O wynikach modeli zdalnie sterowanych można ogólnie 
powiedzieć, że są znacznie lepsze od ubiegłorocznych, co 
stało się możliwe dzięki nowym dostawom sprzętu z impor¬ 
tu. Odbiegają one jednak znacznie od wyników europejskich 
(patrz .,Modelarz ,ł nr 10/73, mistrzostwa Europy w Czeskich 
E ud ziej owies cb}, 


Stało się już tradycją, że ekipy wojewódzkie, biorące 
udział w mistrzostwach Polski modeli pływających, walczą 
o puchary przechodnie ufundowane przez redakcję „Mode¬ 
larza”, „Morza" i „Młodego Technika”, Największa rewela¬ 
cji; była utrata hegemonii Gdańska w grupie modeli reduk¬ 
cyjnych statków i okrętów, który dzierżył prym W kia sto 
EH i EK przez ostatnie 5 lat. Tym razem musiał ustąpić 
przed zespołem Szczecina, który przejął puchar miesięcznika 
„Morze**. 

Pozostałe puchary zdobyli: 

— ufundowany przez redakcję „Modelarza" — zespół ZW LOK 
Kraków — w grupie modeli ślizgów, 

— ufundowany przez redakcję „Modelarza* 1 — zespół Z W LOK 
Poznań — W grupie modeli jachtów żaglowych, 

— ufundowany przez redakcję „Młodego Technika* 1 — ze¬ 
spół ZW LOK Kraków — w grupie modeli zdalnie stero¬ 
wanych. 


Z innych ciekawostek warto dodać, że Jedyna reprezen¬ 
tantka płci pięknej, 17-letnia Ewa Kosmowska ze Skwierzy¬ 
ny w woj. zielonogórskim, startując w XX mistrzostwach 
Jako obrończyni tytułu mistrzowskiego z 1972 r., udowodniła 
swoją wyższość nad pozostałymi i2 zawodnikami startującymi 
w klasie PM 1 ponownie zdobyła tytuł mistrza Polski w tej 
klasie. Brawo Ewa i 

Na uwagę zasługuje też liczny udział startujących zawod¬ 
ników w wyścigu zespołowym modelami zdalnie sterowany¬ 
mi klasy FSR, Tym razem było Ich 12, co stało się możliwe 
dzięki dostawom aparatur proporcjonalnych. Klasa ta cieszy 
Się wielkim zainteresowaniem publiczności i ma duże szan¬ 
se rozwojowe. Najlepszym był Stanisław Clehoń z Oświęci¬ 
mia, startując modelem napędzanym śmigłem powietrznym. 
Gratulujemy. t ... _ t 

Na uwagę zasługuje też poważna zmiana w składzie zespo¬ 
łów wojewódzkich na rzecz nowych nazwisk i znacznego 
odmłodzenia ekip. Miejmy nadzieję, że przyniesie to dobre 
rezultaty w przyszłoś. JAW MARCZAK 


Ważny moment: losowanie miejsca startu, co przy słabszych 
wiatrach ma duże znaczenie- Na pierwszym planie sędzia 
główny modeli jachtów żaglowych Aleksander Cygański 
z Gdańską 


Wyniki jubileuszowych XX mistrzostw Polski 


% 



Wysoko oceniony za Jakość wykonania model rosyjskiego 
krążownika „Wariag”, wykonany przez Wiesława Ob Jezier¬ 
skiego z Krakowa, startujący w klasie F2 



Ostatnie chwile przed startem w klasie EK. Przy swoim 
modelu włoskiego kutra torpedowego 'MAS jego wykonawca 
Grzegorz Świątkowski z woj* szczecińskiego 



modeli pływających 


Klasa Al 

I. Sławomir Prukatz — Łódź 
Klasa AJ 

I. Adam CleślUt — Katowice 
Kissa Bi . * 

I. Andrzej Zając — Kraków 
Klasa B!-» 

I, Zdzisław BodJdony — Kraków 

Klasa Dk 

I. Józef Konior — Kraków 
II, Zenon Tomaszek — Kraków 
III. Marek Gorlikowski — Gdańsk 
Klasa DM _ . 

I. Ewa KosmowskL — Zielona Góra 
II. Marek Gorlikowski — Gdańsk 
UL Wojciech Sepioł — Kraków 
Klata D10 

I. Andrzej Lawin — Warszawa St. 

II. Wojciech Sepioł — Kraków 
III. Ryszard Adamiak — Kraków 
Klasa Eh , . 

I. Krzysztof Bogacki — Gdańsk — ZIEMIA 
gdańska 

n. Wojciech Koźba — Szczecin — ALINA 
IIL Zbigniew Bulczak — Gdańsk — L TI . 1 . A WEN EDA 182,4 pkt. 
Klata EK 

L Zbigniew Bulczak ■— Gdańsk — SPLIT 
U* Władysław Kulpa — Szczecin ~ ORKAN 
UL Krzysztof Bogacki — Gdańsk —■ ORKAN 
Klata FI-El 

I. Aleksander Rawski — Warszawa 

II. Bogusław Kozik — Kraków 
IIL Andrzej Jachlmek — Kraków 
Klasa Fl-VŻ,5 

I. Stanisław Radwan — Kraków 
II. Tadeusz Szelengiewlcz Szczecin 
HI. Janusz Kompf — Poznań 
Klasa Fl-V2,5/S. 

L Stanisław BOślak — Poznań 
II. Zbigniew Stok wisi — Łódź 
III. Janusz Lembas — Kraków 
Klata F1-VS 

I. Stanisław Cichoń — Kraków 
II, Bogdan Ludkowski — Łódź 
III. Zbigniew Stok Wisz — Łódź 

Klata Fi-Vi5 

L Jerzy Przybysz — Poznań 
II, Aleksander Rawski — warszawa 
III. Ryszard Sztelle — Poznań 
Klata F1-E5O0 

I, Krzysztof Wiśnięjvski — Szczecin 
II. Bogusław Kozik — Kraków 
IIL Jan Kosmala — Poznań 
Klasa F2 

I, Janusz Kompf — Poznań — PEDRO GUAL 
IL Wiesław Objezlerskl — Kraków — WARI AG 
UL Jerzy Rtaeioazek — Katowice Statek ratow- R-3 177,3 pkt 

Kląsa F 3 


46,153 km/h 

101,058 km/h 

139,535 krriih 

132,353 km/h 

70 pkt. 
70 pkt. 
50 pkh. 

75 pkt. 
70 pkt 
55 pkt. 

88 f 8 pkt. 
61 f l pkt- 
50 pkt. 


199.3 pkt. 

189.3 pkt. 


176.5 pkt, 
HM pkt. 

161.6 pkt. 

35.4 S. 

55,0 6 

82.2 S+ 

36.0 s 

39.8 Ł 

40.6 S. 

58,0 s. 

80.6 fi. 

0 

33.8 S, 

59.8 rf. 

67.8 s. 

24.4 s. 

25.8 s. 

30.6 s 

40,0 S. 
42,0 ts, 

44.2 t. 

182,0 pkt. 
179,3 pkt 


I, Jerzy Przybysz — Poznań 
II. Ryszard sztelle — Pożnań 
IIL Stanisław Cichoń — Kraków 


58.6 s. 138 pkL 
69,5 s. 129 pkt. 
t01.ll S. 129 pkt. 


MODELARZ 






Budujemy sami 


ŁĄCZÓWKA 

WIELOPRZE- 

WODOWA 


Coraz czyściej do naszych modelarni 
wkracza mała mechanizacja, Wiele mo¬ 
deli wyposaża się w bardzo skompliko¬ 
wane urządzenia wymagające zakłada¬ 
nia wiełoprzewodowej instalacji elek¬ 
trycznej. Nie uporządkowane dokony¬ 
wanie podłączeń przy występujących 
nieprawidłowościach powoduje poważ¬ 
ne kłopoty ze zlokalizowaniem błędów. 
Nerwowe, chaotyczne poszukiwania 
powodują bardzo często dodatkowe 
uszkodzenia. 

Podstawowymi elementami skompliko¬ 
wanych Instalacji elektrycznych są tzw. 
krosy doprowadzane do łączówek. 
Małe modele wymagają dużej minia¬ 
turyzacji sprzętu. Nie zawsze, a wła¬ 
ściwie bardzo rzadko w handlu do¬ 
stępne są miniaturowe łączówki. Idąc 
z pomocą modelarzom podsuwamy Jed¬ 
ną ze sprawdzonych w praktyce pro¬ 
pozycji. 

Do zbudowania pokazanej na rysun¬ 
ku łączówki potrze one nam będą: 

— dwa kawałki płyty bakelitowej. 
Do wykonania jej wykorzystano kawa¬ 
łek płytki — pozostałość po bakelito¬ 
wej obudowie starego odbiornika ra¬ 
diowego marki „Pionier", 

— drut posrebrzany, Jeśli nie ma¬ 
my takiego drutu, możemy wykorzy¬ 
stać inny, np. miedziany. 

z dużej płytki bakelitowej wycinamy 
dwa paski o potrzebnych wymiarach. 



W płytkach bakelitowych wiercimy 
dwa skrajne otwory umożliwiające 
skręcenie płytek ze sobą. Na Jednej 
z nich oznaczamy miejsca wierceń do 
szpilek, a następnie wiercimy otwory. 
Ważną rzeczą Jest dobranie odpowied¬ 
niego wiertła o średnicy użytego drutu. 

Po wywierceniu otworów płytki skrę¬ 
camy wkrętami i wiercimy przelotowe 
otwory w drugiej płytce. 

Posiadany drut tniemy na odpowied¬ 
nie kawałki, a następnie prasujemy Je 
w środkowej części w sposób pokazany 
na rys. i. Do tego celu potrzebne 
będą: imadło (4), kawałek piaskowni¬ 
ka (3) Ł płasko zakończony przebi¬ 
jak < 1>. Średnica płaszczyzny końcówki 
przebijaka nie powinna być większa 
niż 2—3 mm. Przy braku fabrycznego 
przebijaka można podobne urządzenie 
wykonać na tokarni lub szlifierce. 

Szpilki po dokonaniu tego zabiegu 


prostujemy. Od strony wewnętrznej 
obu płytek nawiercamy ręcznie w ot¬ 
worach małe zagłębienia umożliwia¬ 
jące schowanie sprasowanych części 
szpilek. 

Wkładamy szpilki w pierwszą płytkę, 
prostujemy Je ponownie, a następnie 
zakładamy drugą płytkę j dociągamy 
je do siebie. Płytki po dopasowaniu 
skręcamy. Wkręty używane do skrę- 
cenią płytek mogą również służyć do 
przykręcenia łączówki W konstruowa¬ 
nym urządzeniu. Końcówki szpilek ob¬ 
cinamy i zaokrąglamy płaskim igla- 
kłem. 

Potrzebne wymiary łączówek u zysk u- 
emy poprzez właściwy dobór wfelko- 
ci 1 grubości płytek oraz średnic za¬ 
stosowanego drutu. Ilość szpilek wbu¬ 
dowanych w łączówkę jest dowolna. 

B. GABRYSIAK 


z 

kraju 
i ze 
świata 


W Slavnicy k, Tleć Ina 
odbyty się Już III ogólno- 
wojskowe zawody modeli 
rakiet armii czechosłowac¬ 
kiej. startowali w nlcJti 
żołnierze I oficerowie oraz 
zawodnicy 8YAZARM. Za¬ 
wody odbyły się w klasie 
rakieto planów na 2,5 Ns. 
10 Ni i 40 Ns oraz modeli 
redukcyjnych rakiet, jest 
to Jak na razie Jedyny 
przykład rozgrywania woj¬ 
skowych zawodów modeli 
rakiet w krajach wspólno¬ 
ty socjalistycznej, 

* * * 

W 1 *71 r. w wielkiej 
Brytanii ukazało itę jesz¬ 
cze Jedno czasopismo prze¬ 
znaczone dla modelarzy. 
Jest to kwartalnik, „MO¬ 
DEL flHIFWKlGHT”, wy¬ 
dawany pod auspicjami 
National Maritlme Museum 
w Greenwlch, Kontynuuje 
on tematykę dawniejszego 
miesięcznik a „SHIPS AND 
8HIPS MODELS' 1 , a więc 
przeznaczony jest głównie 


dla modelarzy okrętowych 
interesujących się historią 
budownictwa okrętowego. 
Największą zaletą czasepl* 
sina są reprodukcje orygi¬ 
nalnych rysunków -1 zdjęć 
dawnych okrętów oraz 
zdj ęela różnych modeli 
jednostek budowanych w 
dawnych wiekach. Każdy 
numer zawiera 94 strony 
oprawne w sztywną okład¬ 
kę. Cena 1 egz. wysoka, 
gdyż aż 18 pensów* 


Za Biuletynem FEMA 
podajemy, że Horst Denne- 
ler ze Stuttgartu uzy¬ 
ska! w klasie 10 cm 3 re¬ 
welacyjny wynik 267,120 
km/h. Rekordowy wynik 
został osiągnięty na zawo¬ 
dach międzynarodowych w 
Kapfenłiardt, w których 
itartowall zawodnicy z Wę¬ 
gier, NRF, Francji, Szwecji 
1 Szwajcarii. 

^ i ♦ 

PP „DOM KSIĄŻKI” 
wydał "Informator tech¬ 
niczny farb I lakierów". 
Obejmuje on całą produk¬ 
cję państwowego przemysłu 
farb 1 lakierów w formie 
vademecum» na który skła¬ 
da się 290 kart informa¬ 
cyjnych, Kosztuje 114 zł. 
Nabyć go można tylko w 
Warszawie, ul. Piękna 21. 


Polonica 


Czechosłowacki „Mode¬ 
la?" opublikował w nr ze 
2/1973 zmodyfikowaną wer¬ 
sję planu modelu jachtu 
motorowego MERCURY, 
który byt zamieszczony w 
„Modelarzu" nr 111*63, i w 
„Planach Modelarskich", 
ni 11. Autorem nowej wer¬ 
sji planu (rozrysowane 
wręgi kadłuba zamiast li¬ 
nii teoretycznych I wręg) 
jest Jan Horak z Brandysa, 


Tenże sam „Modelaf" w 
nr ze */i#73 zamieścił 

obszerną informację o 9* 
numerze „Planów Modelar* 
aklch" zawierającym szcze¬ 
gółowe rysunki statku p. 
poż, STRAZAK-3. Opinia 
o rysunkach Jest bardzo 
dobra, zachęcająca mode¬ 
larzy CSRS do budowy mo¬ 
delu tej jednostki. 

* * * 

Miesięcznik modelarzy 
kolejowych NRD „DER 
MO DE LEE IB EN BA HN ER 11 
zamieścił w nrze 1/1973 
szerokie omówienie per¬ 
spektyw r oz woj owy cb sieci 
kolejowej PKP aż do roku 
2000 , opublikowany mate¬ 
ria! jest streszczeniem In¬ 
formacji na tek temat za¬ 
mieszczonej w „Przeglą¬ 
dzie Komunikacyjnym" nr 
luttn* 


W amerykańskim czaso¬ 
piśmie „Fllght Plans", nr 
1/1973, zamieszczono ry¬ 
sunki polskiego samochodu 
pancernego KUBUŚ oraz 
o bszerny ar ty kuł pióra 
Steve Załoga na temat u- 
zbrojenla powstańców war¬ 
szawskich. Nazwy tego U- 
i brojenia podane są przy 
rysunkach w języku pol¬ 
skim, np, miotacz ognia, 
granatnik go mm, ręczny 
karabin maszynowy lip. 

* • * 

W NRD-owsklm miesięcz¬ 
ni kuf., DER MODELLElS$N‘ 
BA II NER" (nr 3/1973) za¬ 
mieszczono całostronicowy 
reportaż z wystawy mode¬ 
larstwa kolejowego urzą¬ 
dzonej w WDK w Koszali¬ 
nie przez modelarzy kole¬ 
jowych z Neubrandenbur- 
ga. impreza na pewno po¬ 
trzebna i pożyteczna, tylko 
dlaczego nikt z Koszalina 
nie napisał o niej do „Mo¬ 
delarza” 7 O wystawie do¬ 
wiedzieliśmy się dopiero 
okrężną drogą — z prasy 
zagranicznej] 

Zachęcamy do informo¬ 
wania nas o podobnych 
wydarzeniach w kraju, In¬ 
teresujących przecież ogól 
naszych modelarzy. 
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U rządzenie, które prezentujemy, skonstruowa¬ 
no w celu zabezpieczenia modelu klasy E 
przed zboczeniem z kursu prostoliniowego, 
który powinien być utrzymany w konku¬ 
rencji trafienia modelu do bramki o szero¬ 
kości 2 m przy długości drogi 50 m. Urządzenie musi 
utrzymać model pod kątem trafienia ok. 4° na linii 
startu, W związku z tym maksymalny kąt martwy 
Ctj. taki, w którym urządzenie ma prawo jeszcze nie 
działać) powinien wynosić ok. 2° (patrz rys, 1), Kon¬ 
struując to urządzenie liczono się również z możliwo¬ 
ścią wykorzystania do celów naprowadzania modelu 
na właściwy kurs tylko zjawisk fizycznych* 

Spotykane dotychczas w modelarstwie urządzenia 
tego typu opierały się bądź na wykorzystaniu magne¬ 
tyzmu ziemskiego (sterowanie prętem magnetycznym 
w modelach latających), bądź na zasadzie zachowania 
stanu (żyroskopy), W modelarstwie okrętowym, ze 
względu na konieczność użycia metali o charakterze 
ferromagnetycznym oraz silników elektrycznych, sy¬ 
stem magnetyzmu ziemskiego jest nieprzydatny. Rów¬ 
nież wykonanie urządzeń opartych na zasadzie za¬ 
chowania stanu, w warunkach amatorskich jest pra¬ 
wie niemożliwe. Niektórzy modelarze, w celu utrzy¬ 
mania wyznaczonego kursu, wykorzystują położenia 
modelu względem słońca. Układ optyczno-elektronicz- 
ny przenosi sygnały świetlne na układ sterujący. Me¬ 
toda ta jednak daleka jest od doskonałości, ponieważ 
nie zawsze w czasie zawodów jest czyste słońce. 

W tej sytuacji jedynym rozwiązaniem wydaje się 
urządzenie, którego działanie zależy od fal radio¬ 
wych, emitowanych przez radiostacje sieci radiofo¬ 
nicznej. 

Jeżeli dana radiostacja będzie źródłem sygnału, to 
wykorzystując kierunkową charakterystykę anteny, 
możemy otrzymać informacje o zmianie położenia 
anteny względem kierunku rozchodzenia się fal ra¬ 
diowych. Urządzenia takie noszą nazwę radionamier- 
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ników. Jeżeli radionamiernik umieszczony na modelu 
zostanie odpowiednio sprzężony ze sterem, to zgodnie 
z zasadą ujemnego sprzężenia zwrotnego, model bę¬ 
dzie utrzymywał się w takim położeniu do kierunku 
fali radiowej, w jakim został ustawiony. 


ZASADA DZIAŁANIA UKŁADU 

Urządzenie do prowadzenia modelu po wyznaczo¬ 
nym kursie składa się z dwóch odbiorników radio¬ 
wych oraz układu porównywania sygnału, który jed¬ 
nocześnie steruje przekaźnikami uruchamiającymi ster. 
Odbiorniki zaopatrzone są w anteny ferrytowe usta¬ 
wione do kierunku rozchodzenia się fali radiowej pod 
kątem ostrym. Jeżeli odbiorniki 01 i 02 posiadają jed¬ 
nakowe wzmocnienie i taki sam kąt odchylenia anten, 
w układzie porównującym nie powstaje sygnał po¬ 
wodujący wychylenie steru irys. 2a), Jeżeli zaś anteny 
sprzężone sztywno ze sobą zmienią położenie kątowe 
o kąt fi względem kierunku (rys. 2b) i ustawią się do 
kierunku rozchodzenia się fali radiowej o kąt er* i a*, 
na wyjściu odbiorników pojawią się sygnały: jeden 
o większym natężeniu, drugi o mniejszym. Bóżnica 
tych sygnałów zostaje podana na układ porównujący, 
który z kolei przekaże je do steru, powodując jego 
wychylenie o kąt fi aż do momentu zmiany kursu 
przez model, Z chwilą uzyskania powrotu na właści¬ 
wą drogę sygnały z obu odbiorników są jednakowe, 
a układ porównania przestaje oddziaływać na ster, 
powodując ustawienie go w pozycji zerowej. Urządze¬ 
nie działa bez względu na to, czy kurs modelu pokry¬ 
wa się, czy też nie z kierunkiem rozchodzenia się fali 
radiowej (rys. 2c). Dlatego układ musimy przystoso¬ 
wać do zmiany położenia anten w stosunku do mo¬ 
delu. 

MAREK HALTER 
c.d*n< 


Ktkruntk rotchcdkima stę/a/S naefo***/ 
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kąf odchufcfiia aóuanfen aa kierunku 
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różnidę o < { ad&*rvnŁv rozchodzenia 
się /a / radia **/. 
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Uzyskanie pewnej sumy dewiz przez ZG LOK pozwoliło 
na realizację zakupu w NRF najnowszych urządzeń do zdal¬ 
nego sterowania modeli oraz niewielkiej ilości silników spa¬ 
linowych, silników elektrycznych do napędu modeli pływa¬ 
jących i kołowych oraz Innych uzupełniający cli. akcesoriów 
modelarskich. 

Zakupiony sprzęt został rozdysponowany na wszystkie Za¬ 
rządy Wojewódzkie LOK proporcjonalnie do potrzeb, stanu 
ilościowego* aktywnie pracujących pracowni modelarskich* 
liczby zaawansowanych modelarzy oraz środków finansowych 
na wykupienie przydzielonego sprzętu. Niestety, nie były to 
ilości* które mogły zaspo kod C nawet minimalne potrzeby w 
tym zakresie. 

Decyzję o podziale przydzielonego sprzętu na terenie wo¬ 
jewództw pozostawia się gestii kierowników biura ZW oraz 
wojewódzkich komisji modelarstwa działa JącYCh przy Z W 
LOK. 

Główną pozycję dokonania zakupu stanowią aparatury do 
zdalnego sterowania modeli. 

Biorąc pod uwagę fakt* że najbardziej rozpowszechnionym 
typem (ze względu na cenę) może stać się apartura „Mini- 
prop 4", dlatego też w niniejszym odcinku omówione zosta¬ 
ną wszystkie dane dotyczące tego urządzenia. W następnych, 
numerach omówione zostaną aparatury typu , t Varioprop’\ 

Nie będzie, niestety* publikowany schemat Ideowy apara¬ 
tury „Miniprop 4 M . Wynika to z niemożności jego zdobycia 
u producenta, który nie przewiduje żadnych Jej usterek przy 
prawidłowej eksploatacji, a tym samym nie wymaga to żad¬ 
nych zabiegów serwisowych lub konserwacyjnych. 


Opis techniczny aparatury „Miniprop 4” 

Jest to jedno z najmniejszych gabarytowo l wagowo urzą¬ 
dzeń pracujących w 'Układzie Uczącym (djgltalnym) w sy¬ 
stemie sterowania proporcjonalnego w paśmie 27 MHz z mo¬ 
żliwością pracy na czterech kanałach* pracy dwóch kana¬ 
łów jednocześnie oraz z możliwością try mowa nią każdej 
czynnnoścl osobno. 

Nadajnik 1 odbiornik przystosowane są do pracy na 12 ka^ 
halach częstotliwościowych w paśmie 27 MHz realizowf nvt 
za pomocą wymiennych rezonatorów kwarcowych w nadaj¬ 
niku i odbiorniku, z częstotliwością pośrednią 450 kHz. Apa¬ 
ratura jest zalecana do zdalnego sterowania niewielkich mo¬ 
deli lotniczych, kołowych i pływających, gdzie waga urzą¬ 
dzeń sterujących odgrywa istotną rolę. 

W skład kompletu aparatury wchodzą; 

— nadajnik, 

— odbiornik* 

— pojemnik na baterię. 

— okablowanie z Wyłącznikiem i wtykami. 

-— dwa serwomechanizmy. 

Jesi to urządzenie posiadające najnowsze rozwiązanie elek¬ 
troniczne* charakteryzujące się wysokim stopniem spraw¬ 
ności i niezawodności* Zdjęcie i ilustruje wygląd komplet¬ 
nego urządzenia. Producentem aparatury Jest firma J* Grau- 
pner 73t2 Kirchhelm/Tęck* NRF. 


Nadajnik 

Wymiary gabarytowe oraz rozmieszczenie elementów ste¬ 
rowniczych nadajnika pokazane Jest na rys, 1. Gniazdo wty¬ 
kowe do kwarcu (J> znajduje się w górnej ściance obudowy 
nadajnika. Antena (3) teleskopowa, wkręcana. Obudowa 
z tworzywa sztucznego. Elementy sterowania rozwiązano po¬ 
mysłowo i funkcjonalnie. Dźwignia steru kierunku (5) posia¬ 
da zdolność samopowracania do neutrum i Jest sprzężona 
z dźwignią trymowania (fil. Dźwignia sterowania (7) — ka¬ 
nał 3 J 4 — służy do obsługi sterów wysokości bądź regulacji 
obrotów silnika 1 może być instalowana jako samoczynnie 
powracająca do neutrum bądź po pewnej modyfikacji bez 
samoczynnego powrotu do neutrum (sposób przełączania omó¬ 
wiony, w dalszej części tego tematu)* Mniej używana dźwig¬ 
nia trymowania tych kanałów znajduje się po przeciwne] 
strohJe obudowy nadajnika. 

W czasie pracy nadajnik trzymamy oburącz. Kciukiem pra¬ 
wej ręki obsługuje się ster kierunku (5) — kanał 1 1 2. Kciu¬ 
kiem lewej ręki sterujemy dźwignią 7. która obsługuj* ka¬ 


APARTURA 
DO ZDALNEGO 
STEROWANIA 
MODELI 
„MINIPROP 4” 


nały 3 i 4. Nadajnik zasilany Jest z € baterii suchych 1,5 V 
instalowanych w pojemniku wewnątrz obudowy nadajnika. 
Zastrzega się* że wszystkie czynności z nadajnikiem wykonu¬ 
je się w pozycji wyłącznika ,*AUS‘' — wyłączone* Wymiany 
rezonatora kwarcowego dokonuje się przez wyjęde 1 wło¬ 
żenie w to miejsce nowego* Kierunek ustawienia złącz kon¬ 
taktowych kwarcu (nóżek) w podstawce Jest obojętny* Wy¬ 
twórnia zaleca stosowanie w urządzeniu kwarey firmowych — 
nadajnik — szara obudowa plastykowa* odbiornik — obudowa 
czerwona. 

Pokrywa pojemnika baterii w nadajniku (2) znajdująca się 
na odwrotnej stronie nadajnika zamyka się zatrzaskowe Sześć 
baterii powinno być umieszczonych w nadajniku według na¬ 
druku (schematu) znajdującego się w pojemniku na taśmie 
perlonowej. Należy zwracać uwagę przy wkładaniu baterii 
na dobre umiejscowienie w złączach kontaktowych. Taśma 
perlonowa znajdująca się na dnie pojemnika służy do łatwe¬ 
go i szybkiego wyrzucenia baterii. 

Antenę r3) należy wkręcać do przepustu antenowego krę¬ 
cąc w prawą stronę aź do wyczuwalnego oporu. Tym. spo¬ 
sobem nadajnik Jest przystosowany do pracy* U waga: nadaj¬ 
nik można włączyć Jedynie z przykręconą i wyciągniętą an¬ 
teną, ponieważ w innym przypadku tranzystor mocy stopnia 
końcowego może ulec uszkodzeniu* Włączenie nadajnika na¬ 
stępuje przez przesunięcie przełącznika zasilania w położeń U*. 
*.E1N‘* — załączone. Aby uzyskać nlesamoczynne powroty 
do pozycji neutralnej dźwigni steru (7), należy przy wyłą¬ 
czonym nadajniku otworzyć tylną ściankę wykręcając śru¬ 
bę (fi) za pomocą śrubokrętu lub monety. 

Fn zdjęciu ścianki tylnej za pomocą pesety sprężynę 
napinającą należy przełożyć do położenia jak na rys. 2. Po 
wykonaniu tych czynności, ściankę tylną należy dokręcić 
do obudowy nadajnika za pośrednictwem śruby 9. 

Racjonalny sposób wykorzystania kanałów 
urządzenia „Miniprop 4" 

Dla modeli szybowców: 

kanał 1 — 2 — ster kierunku w prawo, lewo, 
kanał i — 4 — ster wysokości góra* dół. 

Dla modeli lotniczych — silnikowych; 

kanał 1 — 2 — ster kierunku w prawo* lewo* 
kanał 3 — 4 — ster wysokości góra* dół, 
lub druga możliwość: 

kanał 1—2 — ster kierunku lewo, prawo, 
kanał 3 — 4 — geinlk; pełny gaz* wolne obroty. 

Przy wykorzystaniu do regulacji obrotami silnika należy 
dźwignię <7) przełączyć na system ręczny bez samoczynnego 
powrotu (objaśnienie Jak wyżej). 

Dla modeli pływających i kołowych z napędem 
elektrycznym: 

kanał 1 — 2 — ster kierunku, lewo, prawo, 
kanał 3 — 4 — jazda do przodu, stop, jazda do tyłu, przy ko¬ 
rzystaniu z przełącznika biegunów zasilania współpracujące¬ 
go z silnikiem napędu głównego. 

Po skończonej pracy należy wyłącznik zasilania przełączyć 
z pozycji „EIN*' w poz. „AUS’% następnie złożyć 1 wykrę¬ 
cić antenę teleskopową. 


Dane techniczne nadajnika 


Dane techniczne 

Jednostka 

miary 


Częstotliwość podstawowa 

MHz 

27 MHz — pasmo 

Napięcie pracy 

V 

7—9 

Pobór ądu 

m A 

30 

Moc wyjściowa ok. 

mw 

140 

Ilość czynności 

— 

4 — t rymowane 

Zakres temperatur 

Długość anteny wyciągnię¬ 

°C 

—15 -f 55 

tej 

mm 

1080 

Detale podstawowe 


7 tranzystorów, 


— 

4 diody 

Wymiary 

mm 

155X90X50 

Ciężar bez baterii 

fi 

190 

Nr katalogowy 

— 

3910 


MODtLARZ 









Rys. 1 T Wymiary ga barytowe aparatury „Mi ni pro p I’ 1 


Czas oraćy nadajnika przy zastosowaniu typowych baterii 
tl DAJMON ,> wynosi 3 godz., a z bateriami o zwiększone) po¬ 
jemności — tt godzin. 

Odbiornik „Superhet 6V” 

Jest to odbiornik przystosowany do pracy na 12 kanałach 
częstotliwości mieszczących sic w paśmie tł MHz t zmienia¬ 
nych poprzez wymianę rezonatorów kwarcowych. Częstotli¬ 
wość pośrednia 430 MHz. Jest to odbiornik mało gabarytowy 
w obudowie z tworzywa sztucznego z ekranującą warstwą 
folii aluminiowej od wewnątrz. Osłoną nasuwana na obudowę 
odbiornika wykonana Jest z blachy aluminiowej. Podstawka 
do kwarcy wymiennych Jest dostępna po zdjęciu osłony alu¬ 
miniowej. Elementy elektroniki rozmieszczone zostały na me¬ 
talizowanej płytce epoksydowej, antena w formie odcinka 
kabla w igelicie wyprowadzona jest na zewnątrz. Z odbior¬ 
nika wyprowadzone są trzy kable zakończone wtykami do 
przyłączania mechanizmów wykonawczych oraz źródła zasila¬ 
nia. Rezonatory kwarcowe do odbiornika są oznaczone kolo¬ 
rem czerwonym, 

włożenie do podstawki kwarcu jest obojętne, jeżeli chodzi 
o wyprowadzenie kontaktowe (tzw. nóżki}. Numer rezona¬ 
tor* kwarcowego wkładanego do odbiornika musi być zgod¬ 
ny z numrem rezonatora kwarcowego w nadajniku. Produ¬ 
cent zaleca stosowanie tylko oryginalnych rezonatorów fir¬ 
mowych. Sposoby instalowania odbiornika 1 urządzeń współ¬ 
pracujących w modelach zostały pokazane na rysunkach 3 1 4. 
Zalecone jest instalowanie odbiornika w modelu jedynie 
w osłonie z gumy piankowej Nie Jest wskazane mocowanie 
odbiornika w tylnej części modelu pływającego ze względu 
na przenoszenie drgania od urządzeń napędowych i pracu¬ 
jących śrub. 

Odbiornik pracuje poprawnie przy napięciach zasilających 
w zakresie 4,6 — 6 V, Powszechnie zasilanie realizuje się 


z czterech baterii 1,5 V, co daje 6 v, lub z baterii miniatu¬ 
rowych akumulatorów zasadowych niklowo-kadmowych fir¬ 
my .,DEAC ł| 1,2 V, co daje 4,6 V, Zasilanie serwomechaniz¬ 
mów odbywa alę poprzez odbiornik, 

Czas pracy odbiornika „Miniprop Superhet 1 * zależy od ta¬ 
kich czynników, jaki 

— liczba przyłączonych mechanizmów wykonawczych, 

—■ charakter sterowania; im więcej załączeń (czynności) 
w czasie pracy oraz im dłuższe przytrzymywanie w po- 


Rys, 2, A — położenie sprężyny przy sprowadzaniu ręcznym 
do potożenia neutrum* B — położenie sprężyny przy samo¬ 
czynnym powrocie do neutrum 



* 









































































zyeji wychylonej tym większy pohór prądu, a zatem krót¬ 
szy czas pracy z kompletu ba ter ii, 

— im większy lub cięższy model, có wymaga pokonania 

większej pity przy czynnościach sterowniczych, tym krót¬ 
szy czas pracy, ... ± 

— dużą ilość energii elektrycznej pochłania sterowanie obro¬ 
tami silnika spalinowego, 

— złe umiejscowienie mechanizmu wykonawczego w modelu 
powoduje większe straty mocy na przeniesienie czynności 
sterowniczych, 

— eksploatacja urządzeń w niskiej temperaturze powoduje 
spadek pojemności baterii. 

Przy prawidłowej eksploatacji czas pracy urządzenia przy 
zasilaniu z czterech baterii 1*5 V wynosi a godz, (przy współ¬ 
pracy z dwoma serwomechanizmami), 

Waga urządzenia odbiorczego: 



Nazwa urządzenia | 

[ Waga w g 

A 

B 

Odbiornik „Miniprop Su per het” 
Serwomechanizm „Miniprop 100” 

70 

42 

C 

Kaseta z bateriami 

90 


Zestawienie wagi przy wykorzystaniu jednego i dwóch 
mechanizmów A + B ~b C 210 g, A + 1XB + C“ 252 g. 


Dane techniczne odbiornika 


Dane techniczne 

Jednostka 
- miary 


Częstotliwość 

MHz 

pasmo 27 MHz 

Napięcie pracy 

V 


Pobór prądu 

Długość anteny 

mA 

mm 

10 

950 

Czułość 

V 

U 

Za k res tem per atu r 

*C 

—15 +55 

Detale podstawowe 

— 

15 tranzystorów, 

2 diody 

Wymiary 

mm 

81X43X23 

Waga 

8, 

70 

Nr katalogowy 

“ 

3BS8 


Uwagi eksploatacyjne dotyczące aparatury 
„Miniprop 4" 

Przed rozpoczęciem pracy należy każdorazowo sprawdzić 
napięcie zasilania odbiornika i nadajnika. 

Antena odbiornika powinna byt umieszczona możliwie jak 
najdalej od silników elektrycznych, mechanizmów wykonaw¬ 
czych części metalowych oraz przewodów będących pod 
napięciem, W modelach kołowych 1 pływających może być 
wykorzystana z dobrym rezultatem antena prętowa z drutu 
stalowego $ 1,2 —1,5 mm długości ok, 800 mm. Nie dopu¬ 
szcza się przyłączania dodatkowych mechanizmów wykonaw¬ 
czych 1 pośredniczących do źródła zasilania odbiornika. 
Wskazane Jest przy regulacji obrotów silnika wykorzystanie 
kanałów 2 i 4 do impulsowego sterowania wychyleniami 
dźwigni. Włączenie maksymalnych obrotów odbywa się aa 


pomocą mechanizmu wykonawczego, natomiast utrzymanie 
ich powinno realizować się na zasadzie zatrzasku mecha¬ 
nicznego bez potrzeby ciągłego utrzymywania serwomecha¬ 
nizmu wykonawczego w skrajnej pozycji wychylowej, Czyn¬ 
ność tę należy wykonywać za pomocą dźwigni T w nadajniku 
w wersji bez samoczynnego powrotu do neutrum. Przy za¬ 
stosowaniu do napędu komutatorowego silnika prądu stałego* 
a nawet i innych rodzajów należy w obwodzie źródła zasila¬ 
nia stosować filtr przeciwzakłóceniowy. Należy stosować zasa¬ 
dę uprzedniego włączania nadajnika, a potem odbiornika, a 
wyłączanie realizować w odwrotnej kolejności. Uzasadnieniem 
tego jest fakt, że przy odwrotnej kolejności odbiornik może 
być zakłócony przez sygnały z innych nadajników. Nie po¬ 
winny pracować na Jym samym kanale dwa urządzenia rów¬ 
nocześnie, jeżeli odległość między nimi jest mniejsza niż 
fioo m. Sprawną pracę nadajnik — odbiornik uzyskuje się 
z odległości nlę mniejszej niż 3 m. 

Serwomechanizm wykonawczy „Miniprop 100” 

Charakteryzuje się małymi wymiarami oraz małą wagą. 
Część elektroniczna znajduje sdę w obudowie serwomecha¬ 
nizmów, Do napędu służy ' bardzo precyzyjny mikroeilnlk 
elektryczny. Przenoszenie napędu na dwuramienne dźwignio 
odśrodkow *'* poprzez układ przekładni i sprzęgła 

Dźwignia wychyłowa ma na każdym ramieniu po trzy 
otwory służące do połączenia z cięgla ml sterów. Serwome¬ 
chanizm musi być mocowany w modelu na czterech punk¬ 
tach podparcia za pośrednictwem anty wibracyjnych poduszek 
gumowych. Serwomechanizmy mają wyprowadzone kable 
zasilające zakończone gniazdem wtykowym celem przyłącze¬ 
nia do odbiornika. Mechanizmu nie należy absolutnie przy* 
łączać do inych urządzeń. 


Dane techniczne serwomechanizmu 
„Miniprop 100 ,ł 


Dane techniczne 

Jedn. 

miary 


Napięcie zasilania 

V 

2,4 — 3 

Pobór mocy 

mA 

4 

Zakres temperatur 

*c 

—15 +55 

Detale podstawowe elektro¬ 
niki 

“ 

9 tranzystorów 
specjalny — pre¬ 

silnik — 

Czasy wychyleń dźwigni 
Wychylenia dźwigni na ot¬ 

sck. 

cyzyjny 

2 X 0,4 (3 V! 

worach od środka osi 12 mm 

mm 

* X 7 

9,5 mm 

mm 

3X5 

7 mm 

mm 

3X4 

Siła ciągu 

cmg 

1500 

Waga jednego mechanizmu 

g 

42 

Wymiary 

mm 

44 X 35 X 23 

Nr katalogowy 

— 

3940 


Życzymy sukcesów i zadowolenia z pracy aparatury do 
zdalnego sterowania modeli „Miniprop 4’*. 

WOJCIECH SZAHTER 



MODELARZ 


Serwormchorizny 


Poięmrśdna batem 


Filtr przBOWzaMcaniowy Silnik stekte Odbiornik 

nys, 4, 


Baterio zasHęjacB 
silnik napędu 


27 













































































































































MODELARZ 






















































































































































































































Cyd zarania powitania naszego czaso* 
pisma zawsze utrzymywał z nim kontakt 
miłośnik modelarstwa kołowego — Bog¬ 
dan Gabrysiak. Służba w Oddziale Ru¬ 
chu Drogowego MO m. st. Warszawy 
wymagała dużej ruchliwości i przeby¬ 
wania ciągle na ulicach miasta. W wol¬ 
nych Jednak chwilach wpadał do re¬ 
dakcji, mieszczącej się początkowo 
w Arsenale przy ul. Długiej 52, by za¬ 
poznać się z czasopism a dii zagranicz¬ 
nymi, nowościami przeznaczonymi do 
druku, zaproponować do publikacji no¬ 
wy temat. Kontakt z redakcją pomógł 
mu w pogłębianiu wiadomości tech¬ 
nicznych. Za swoje rozwiązania nowa¬ 
torskie otrzymał dyplom zasłużonego 
. racjonalizatora MSW. 

Pa*ją. kol. Bogdana Gabrysiaka były 
modele samochodów 1 pojazdów woj¬ 
skowych. Nic więc dziwnego, że fawo¬ 
ryzował ten właśnie dział w „Mode- 
larzu ,f . Z czasem, namawiany przez 
kolegów, sam zaczął przygotowywać 
rysunki i artykuły metodyczne do pu¬ 
blikacji. Tak rozpoczęła się współpraca 
kol. Bogdana z „Modelarzem”. 

Redakcja „Modelarza”, doceniając te 
współpracę, w Wflii roku powierza mu 
funkcję redaktora działu kołowego na¬ 
szego czasopisma. Funkcję tę pełni do 
dziś, przeżywając wzloty i potknięcia 
swego działu, jak to bywa w takiej 
pracy. 

2 uwagi na to, iż od nawiązania 
pierwszych kontaktów z „Modelarzem” 
upłynęło już 20 lat, w czasie których 
starał się dobrze przysłużyć rozwojowi 
umiłowanej przez siebie dyscypliny 
modelarstwa, postanowiliśmy przedsta¬ 
wić bliżej kol. Bogdana Gabrysiaka na¬ 
szym Czytelnikom. ■ 

Zaczynamy dd stereotypowego pyta* 
nia: Od kiedy Interesuje tlę Pan tno* 
delarsiwem? 

Z różnymi efektami, od szóstego 
roku życia, a tak naprawdę to od 
chwili pierwszego kontaktu z mie¬ 
sięcznikiem „Modelarz*', 

Dlaczego Jednak wybrał Fan stosun¬ 
kowo mato znaną dyscyplinę, jaką było 
modelarstwo kulowe? 

Wynikało to z moich zaintereso¬ 
wań profesjonalnych. Uczestnicze¬ 
nie w pracach komisji przy daw¬ 
nym Dziale Motorowym ZG LOK 
umożliwiło mi udział w oględzi¬ 
nach projektu toru w Poznaniu 
i bezpośredni kontakt z „ojcem 11 
modelarstwa samochodowego prof. 

J. Czarneckim. Osobisty urok 1 pa¬ 
sja tego człowieka , udzieliły się 
również mnie. 

Jelt Fan współinicjatorem organizacji 
szkolenia nowych kadr modelarstwa 
kołowego i wychowawcą pierwszych 
Instruktorów tej dyscypliny, Kiedy to 
się zaczęło? t % 

To już historia. Pierwszy kurs * 
instruktorów modelarstwa, na któ- * 
rym kierownictwo ZG LOK wy- ł 
znaczyło mi rolę wykładowcy, od-* 
był się w 1362 roku. W tym sa¬ 
mym roku po weryfikacji otrzy¬ 
małem dyplom instruktora samo¬ 
chodowego II klasy, 

C/.y z Pańskimi pjęrwszyifii wycho- . 
wankami utrzymuje Pan nadal kon- \ 
takt, czy pozostali oni wierni mode~, 
Untwu i gdzie obecnie pracują? * 


MODELARZ 

SO 


WIERNY. 

MODELARSTWU 

SAMOCHODOWEMU 


Z wieloma spotykam się przy 
-różnych okazjach na zawodach mo¬ 
delarskich organizowanych w róż¬ 
nych miastach wojewódzkich, Wie¬ 
lu moich uczniów jest już dzisiaj 
mistrzami sportu, jak chociażby: 
Bolesław Judkowiak, Andrzej Gles- 
mann z Poznania. 

modelarstwa 
hobby jest 
fcinyeh urzą- 
modeiarzom. 
Fan za n&j- 


Słyszeliśmy, że oprócz 
kołowego Fańskim drugim 
projektowanie i budowa U 
a*eń ułatwiających pracę 
Co z tej dziedziny uważa 
wlękąz® osiągnięcie? 




Bogdan Gabrysiak podczas pełnienia 
funkcji sędziego na zawodach modeli sa¬ 
mochodowych 


Nagroda z rąk gen. bryg. Zbigniewa Szy¬ 
dłowskiego za pracę społeczną w Cen¬ 
tralnej Komisji Modelarstwa LOK 


Zbu do wanie wieloczy nn ośc i owe¬ 
go zestawu narzędziowego, piły 
tarczowej i wiertarki oraz uniwer¬ 
salnego zasilacza wielonapięciowe¬ 
go, za które otrzymałem wyróżnie¬ 
nie mistrzowskie na wystawie zor¬ 
ganizowanej w 1061 r, przez Mu¬ 
zeum Techniki NOT oraz dwie 
pierwsze nagrody na ogólnopol¬ 
skich wystawach modelarskich 
w Warszawie i Wrocławiu. 

Modelarze samochodowi znają Fana 
jako sędziego na licznych zawodach 
modelarskich. Która t dyscyplin mo¬ 
delarstwa samochodowego jest najbliż¬ 
sza Pańskim osobistym zainteresowa¬ 
niom? 

Przyznam się, że od samego 
początku związany jestem z mo¬ 
delarstwem prędkościowym. W 
okresie późniejszym coraz częściej 
wyznaczano mi funkcję prowa¬ 
dzącego zawody modeli RC. Mode¬ 
larstwo samochodowe w klasach 
RC ma dużą przyszłość i nieogra¬ 
niczone techniczne możliwości roz¬ 
wojowe, Z pełnym sentymentem 
wracam jednak zawsze do stołu 
sędziowskiego na zawodach modeli 
szybkościowych, 

Jak zwykle na zakończeni* pytani*; 
Jakie są Pańskie zamierzenia modelar¬ 
skie na przyszłość? Osobiste i w od¬ 
niesieniu do polityki wydawniczej „Mo¬ 
delarza”? 

Uważam, że w rozwoju i popu¬ 
laryzacji modelarstwa samochodo¬ 
wego i przemysłowego jest jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia. Mam 
wiele satysfakcji, jeżeli udaje mi 
się opublikować ciekawsze i war¬ 
tościowe materiały. Lubię intere¬ 
sującą korespondencję z Czytelni¬ 
kami, którym staram się zawsze 
wskazać źródła poszukiwanych ma¬ 
teriałów. Pochwały w koresponden¬ 
cji dają mi dużą satysfakcję za 
włożony trud, uwagi zmuszają do 
ciągłego korygowania postawionych 
zadań w perspektywicznych pla¬ 
nach wydawniczych. Więcej uwagi 
chcę poświęcić w pracy z wypró¬ 
bowanymi i nowymi autorami. 

Rozmawiał J. M. 


Podczas obrad Centralnej Komisji Modelarstwa LOK glos w dyskusji kol. Gabry 
stale a przyczyniał się do rozwoju modelarstwa w Polsce 







ALMANACH ŻEGLARSKI 


W początku br, ukazał f!q w sprzedaży 
od dawna zapowiadany i z niecierpliwością 
oczekiwany- rocznik poświęcony sprawom 
Ja c litów 1 Jachtingu. 

Rocznik powstał z inicjatywy Polskiego 
związku żeglarskiego przy wydatnej po¬ 
mocy Wydawnictwa Morskiego w Gdańsku. 
Genezy tej publikacji należy szukać W za¬ 
potrzebowaniu społecznym, którego wyra¬ 
zem były liczne listy, wypowiedzi i arty¬ 
kuły prasowe. 

Były różne propozycje stałej nazwy rocz¬ 
nika: „Almanach żeglarski”, „wszystko o 
żeglarstwie''. „Świat żagli”, „Bocznik Pol¬ 
skiego Związku Żeglarskiego, Ostatecznie 
wybrano tytuł ŚWIAT ŻAGLI, a w pod¬ 
tytule dodano rok (1ST2) i napis: „Rocznik 
Polskiego Związku Żeglarskiego*', 

Jest to obszerne dzieło o objętości pra¬ 
wie 25 arkuszy wydawniczych* z licznymi 
biało-czarnymi zdjęciami, rysunkami map 
różnych rejsów naszych żeglarzy* wkładka¬ 
mi z tabelami pomocniczymi. 

Autorami rocznika Jest zespół kilkunastu 
autorów. Stąd różnorodność tematów* form, 
a nawet stylu. Jest to po prostu zbiór 
opracowań różnych tematów, przygotowa¬ 
nych przez różnych ludzi na wybrany przez 
siebie i uzgodniony z redakcją temat. Na 
pewno nie Jest to łatwa do przyjęcia for¬ 
ma* nawet dla wydawcy. W tym jednak 
wypadku, gdy chodzi o dzieło, które ma 
się ukazywać co roku* chyba Jedyna możli¬ 
wa do zastosowania. 

W roczniku 1973 występują nazwiska sław¬ 
ny ch ludzi* którzy mogą coś interesującego 
napisać o żeglarstwie* m. In. Krzysztof Ba¬ 
ranowski, Włodzimierz Głowacki, Julian 
Czerwiński* Wiesław Rogala, Zbigniew Mi¬ 
lewski. Każdy, Jak wspomniano, pisze na In¬ 
ny temat. Tych tematów jest 10 i samo ich 
wyszczególnienie zajęłoby zbyt wiele miej¬ 
sca. Nie wymieniamy więc ich, zalecając 
lekturę zainteresowanym. Tym bardziej że 
do tego dołączona Jest długa Usta podtytu¬ 
łów „Kroniki żeglarstwa"* która również za¬ 
interesuje każdego zajmującego się żeglar¬ 
stwem 1 budową modeli jachtów. 

Patrząc na to nowe wydawnictwo z mo¬ 
delarskiego punktu widzenia* nasuwają się 
następujące uwagi, które należałoby rozwa¬ 
żyć przy opracowywaniu następnych rocz¬ 
ników': 

— brak rysunków najciekawszych konstruk¬ 
cji jachtów, wykonanych choćby w po¬ 
staci rzutu bocznego Ł górnego w po¬ 
dział ce 1:20* 

— słaba czytelność większości zdjęć za¬ 
mieszczonych przy tekście* z których 
niewiele można skorzystać, Oby w na¬ 
stępnych wydaniach wszystkie zdjęcia 
były wykonane na wkładkach z lepszego 
papieru* 

— modelarstwu Jachtowemu poświęcono nie¬ 
całą jedną stronę* a szkoda* gdyż w tego 
rodzaju publikacji powinno mieć ono 
znacznie szersze odbicie* 

— z uwagi na charakter pracy, do której 
raczej będzie się często" Sięgać* by zna¬ 
leźć potrzebne dane* wskazówki* informa¬ 
cje z kroniki — rocznik powinien być 
wydany w sztywnej, płóciennej oprawie. 
Kilka złotych drożej, ale pożytek bardzo 
duży. 

Publikację zalecamy do biblioteczki oczy¬ 
wiście nie wszystkich modelarzy, ale tych, 
którzy interesują się jachtingiem l mode¬ 
la rs twe m jachtowym, 

• * * 

Praca zbiorowa* ŚWIAT ŻAGLI 1972* Rod¬ 
nik Polskiego Związku Żeglarskiego, Wy¬ 
dawnictwo Morskie — Gdańsk 1972* Stron 
327 plus wkładki. Nakład 10 OOO egz* Cena 
40 xL 


„MODELARZ” pomogą 

KOI. Tadeusz KontaszonUc — 11-600 Węgorzewo* KUsklft Nowiny, woj. 
Olsztyn* poszukuje rysunków modelarskich: samolotu „Łoś", p 11 C ” 
„Karaś , „Jak BP”, niszczy cle] a *, Kotlin", krążownika „Long Beoach”. l> 
nflSłif staw ' P 0 ™' KaliI *, woj* Poznań* wymieni na balsę, 
gHjjI iiln £ samozapłonowy Jena 2,5" lub części radiotach- 

niczne — silniki spalinowe „Meteor”, ilimkl elektryczne 4*5 v 1 li V, 
„Plany Modelarskie" nr 19* 37, 38* 30, 48, 40, „Modelarza” z lat 1868-1972 
luźne numery „Skrzydlatej Polski”, „Horyzontów Techniki”, książki o te'* 
™S2 l i« l0t, iv“ l Si- ^technicznej, Ifr Wojciech Czarnecki — ul* Świer- 

za *£Zł k J s « ^ tzera .♦Mikromodele”, 

numery „Planów Modelarskich” z rysunkami żaglowców i 
„Małe Modelarze 1 z wycinankami okrętów, samolotów i pojazdów koło¬ 
wych. *#■ Andrzej Pietrasik — ul. Wrocławska 39, 5Ś-260 Góra, woj. Wro- 
fl2Ł 1 - p< ?SS« Je ttMalego Modelarza”, „Modelarza” i Planów 

^f 1 ? ł6wi l ie sprzed 1963 roku* I* Sudoł Stanisław — 55-071 Wi- 

u h 0łIortll c k a zamieni nr 2, 3, 4/71; 3* 5* 9, 
Urli ^ 5 f* « .planów Modelarskich", książki 

hrtmhA Typy . i Uzbrój eida ł| r Samolot szturmowy „Ił-3” i Samolot 

W*'®? „żeglarstwo śródlądowe” i „Wspaniały świat 

żeglarstwa , ty Krzysztof Jankowski — 03-484 Warszawa, ul. Darwina 4 
*,Modelarza”: 1987-1972* „Horyzontów Techniki” od 
k *. rl ?2S w ?St czołgów i okrętów Wydawnictwa 

7064 r. oraz nr 8 58, 4/60 i 2/81 „Małego Modelarza” 35 Jacek hu- 
S™* 11 ?*? 1 27 m ‘ Ifll ,? roelaw ' zamieni silnik elektryczny 

latatlcv^n dl ł ii^ !o 1fr Inrz f , ć J ry ® ul1ki mo delarskfe modeli 

l • ” R ¥ g 'f ś 1 * -Jubilat” na silnik spalinowy o 

pojemności €>3 — 0,5 cm* wraz ze śmigłem. ty Marek Pluta — uL Głowac- 

odstąpi zainteresowanym modelarskie silniki 
6 V t, 1 ro 2,‘ N ^ r miniaturowe przekaźniki 
r ^.n C f ne ' « J* n u*a Lenar — ui* Górnicza 11/5* 54-1M Wrocław* poezu- 
ku^ piJrUe „Małych Modelarzy” z wycinankami samolotów JP U c”, 
ł *jWilk , Jacek Wojciechowski — ul* Przemysłowa 7/8 
So^o? spalinowy, żarowy Super Tigre RC o pojem- 

regulacją obrotów n« aparaturę 3-4-konalową proporcjo¬ 
nalną do zdalnego sterowania, ty Lech Ptak — ul, Sobieskiego 15 Z9-I00 
Włoszczowa, poszukuje pilnie korbowodit do silnika „Sokół” 2,5 cmV 


„Plany Modelarskie” 
do nabycia w CSH 

Centralna Składnica Harcerska w warszawie* ul. Marszałkowska 82, dys¬ 
ponuje następującymi tytułami „Planów Modelarskich”, które można na¬ 
być na miejscu. Czytelnicy zamiejscowi „Plany Modelarskie” mogą za¬ 
mawiać w CSH za zaliczeniem pocztowym* 

Nr 48 niszczyciel „Grom” 

Nr 49 samolot Po-2, model sylwetkowy samolotu „Wilga”, 
samolot ,*Avro Lancaster” 

Nr 50 statek pożarniczy „Strażak" 

Nr Ji eskortowlcc „Tobruk’-, wło»ka korweta „Piętro 
de Crinofaro” 

Nr 52 samolot wielozadaniowy „Gawron” 

Nr sa zestaw rysunków dia modelarzy kolejowych 
Nr 54 niszczyciele „Błyskawica” i „Garland" 

Przepraszamy nasżych Czytelników* którzy nie otrzymali z Centralnej 
Składnicy Harcerskiej reklamowanych. przez nas numerów „planów Mo¬ 
delarskich” (nr 2—45). Okazało się, że było mniej egzemplarzy niż zamó¬ 
wień nadesłanych przez Czytelników, Otrzymali więc wszyscy ci, którzy 
wcześniej nadesłali zamówienia. Uprzedzamy przeto* że podobna sytuacja 
może powtórzyć się z wymienionymi wyżej numerami „Planów Modelar¬ 
skich", których znów zabraknie dla spóźnialskich* 
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CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/S 7 Z DN. 81 
MARCA 1057 R. 
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WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

JSSftfSS kolegium w składzie* Bogdan GABRYSIAK* Jan MARCZAK* Henryka 
nSiT«££ l JŁrrJ^i hn ;b MaHan ROZWKNC, Stelah SMOMS (sekretarz redakcji). 
Bogusław SPUNDA, Wojciech S2ANTBR, Bożena TEPCI (oprać* graficzne)* Boh- 
Z ,VN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: 00-781 
Warszawa, ul. Cnocimska 14, teł. 45-12-31 wewn. 62, Prenumeratę na kraj przyjmu¬ 
ją P^ztowe* listonosze oraz oddziały i delegatury „Ruchu”. Można rów- 

dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-6-100020 — Centralą Kolportażu Prasy 
l Wydawnictw **Ruch , 00-B39 Warszawa, ui. ToWarowa 2fl. Prenumeraty przyjmo- 
. dnla "ftSfSJ* poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenume¬ 
raty. kwartalnie zl 13.50* półrocznie — zł 37.—, rocznie — zł 54.—. Prenumeratę 
która Jest o 40% drożną — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy- 
S^* nlc i^^? a J5 ra r f 1 -Buch”, 00-840 Warszawa, ul. Wronia 33, tel. 2ft*łu-aa, 
wSS 1 ? Przedruk dozwolony tylko aa podaniem żródln. Druk. 

Wojsk. Ząkł, Graf. W-wa. Zam. 2380. Nakład 80 000 ogz. R-lOfi, INDEKS 36724. 
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